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Błędne koło polity- 
ki światowej. 


JESZCZE O: LIŚCIE ZINOW- 
JEWA. 


LONDYN, 3.1. (PAT). Ra- 


kowski zawiadomił angielskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Chamberlaina, że wobec odmo- 
wy Wielkiej Brytanji przedłoże- 
nia kwestji autentyczności listu 
Zinowjewa sądowi rozjemczemu, 
uważa sprawę tę za załatwioną. 


CO MÓWI NOWY WŁADCA 
ĄALBANJI. 


BIAŁOGRÓD, 3.1. (PAT). 
Nowy władca Albanji Ahmet- 
Bey-Zegu oświadczył korespod- 
dentowi pisma  „Politika”, że 
pierwszym jego czynem będzie 
zwołanie albańskiego zgromadze 
nia narodowego na dzień 12-go 
stycznia. 


CYKLON NA WYBRZEŻU AT- 
LANTYCKIEM SIEJL SPU- 
STOSZENIA. 


NOWY JORK, 3.1. (PAT). 
Wzdłuż całego wybrzeża atlan- 
tyckiego sieje spustoszenie stra- 
szliwy cyklon, połączony ze śnie 
życą. W Nowym Jorku komu- 
nikacja przerwana, ponieważ u- 
lice zawalone są masami śniegu. 
Drzwi wielu domów  zakaryko- 
wane są śniegiem lak, że dostać 
się do mieszkań nie można, tylko 
zapomocą drabki. 


DZIEŃ PRACY 
NA KOLEJACH. 


PARYŻ, 3.1. (PAT). Rada mi- 
nistrów przyjęła projekt dekretu 
w sprawie 8-godzinnego dnia 
pracy na kolejach. 


ZDEMOLOWANIE Lóż MA- 
SOŃSKICH. 


RZYM, 3.1. (PAT). Dzien- 
aiki zwracają uwagę na koncen- 
trację faszystów w Toskanji i po 
dają, że w Pizie i Avezzy zdemo- 
lowano loże masońskie, lokale 
partji republikańskiej oraz dzien 
niki katolickie, W związku z te- 
mi wypadkami minister spraw 
wewnętrznych wydał zarządze- 
nie, zmierzające do utrzymania 
porządku. 

BERLIN, 3.1. (PAT). Kan- 
clerz Marks odbył dziś przed- 
południem narady z przywódca- 
mi frakcji parlamentarnych, cen- 
trum, partji ludowej i partji de- 
mokratycznej. Przebieg tych na 
rad wykazał, że wszystkie trzy 
partje obstają przy swych po- 
przednich uchwałach, wobec cze- 
go niemożliwem jest utworzenie 
rządu, opartego na trwałej więk- 
szości parlamentarnej. 
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Bagno powojennych fabrykantów 


Robotnik ugina się pod brzemieniem 


Szereg zatargów wybuchają 
cych perjodycznie w poszczegól 
nych fabrykach stwarza po- 
ważnie sytuację ewentualnego 
strajku. W większych zakła- 
dach przemysłowych starają się 
za wszelką cenę pozbawić do- 
brodziejstwa 10 proc., majstrów 
i pisarzy, oficjalnie tłómacząc, 
że orzeczenie arbitrążu dotyczy 
jedynie robotników. 

Dla wywarcia presji - moral- 
nej na tych, którym ta podwyż- 
ką należy się, stale podtrzymu- 
ją agitacyjne rozmowy: na temat 
ciężkich warunków zredukowa- 
nych, którym nawet czynniki 
rządowe nie mogą okazać nale- 
żytej pomocy. ` Oficjalnie prze- 
mysłowcy inspirują artykuły na 
temat obrony swojego bagna 
wyzysku, wobec zamachu na 
ich ospałość, idącego“ z łona 
przebieglejszych .. . przemysłow- 
ców Czechosłowacji. Dzieje się 
bardzo źle i to zło poszczególne 
ugrupowania polityczne i finan- 
sowe starają ' się wytłumaczyć 
według chytrze obmyślanej włas 
nej koncepcji, 'w razie powo- 
dzenia której dałoby. się coś je- 
szcze zarobić, 

Skąd to zło powstało i stale 
zagraża ludziom pracy? 

Sypią się z różnych stron 
najrozmaitsze narzekania na po 
datki, biurokratyzm, szowinizm 
i kryzys pod którym tylko czło- 
wiek pracy ugina się, _cierpiąc 
katusze, 

Prywatne i państwowe urzę- 


Istotnie stoimy wobec zagadnie 


dantejskie Katusze. 


i dy pośrednictwa pracy od rana 


| oblegane są wyzyskanemi i bez 


skrupułów wyrzuconymi na 
bruk proletarjuszami. Dorywczo 
zdobytych parę złotych z de- 
presji, używane są na wódkę — 
jedyną pocieszycielkę, a zara- 
zem: najgroźniejsze zło tych, 
którzy zbyt często zaglądają do 
kielicha zapomnienia. W skle- 
pach: żywnościowych narazie 
potajemnie dorzucają. pięciogro- 
szowe podwyżki na ówiartkach 
i mniejszych częściach kilogra- 
mu, kupionych przez biedotę, 
wiktuałów codziennej potrzeby, 
I tak coraz gorzej i coraz bliżej 
jesteśmy- katastrofy, jaką prze- 
żywają dziś bezrobotni. 
Ponownie słychać 'o interwen 
cji przedstawicieli robotników, 
których ilość pod groźbą reduk- 
cji lub zamknięcia fabryki sta- 
rają się za wszelką cenę zmniej 
szyć. Tłómaczą swe postępo- 
wanie tem, że nie mogą wytrzy- 
mać zagranicznej konkurencji. 


nia: zmiejszenia zysków i polep 
szenia gatunku wyrobów, które 
nie mogą konkurować z solid- 
nemi wyrobami  zagranicznemi. 
Dla przeprowadzenia reformy 
w łódzkim przemyśle włókien- 
niczym trzeba  przedewszyst- 
kiem uczciwości i sprawiedliwe 
go traktowania tych rękami, 
których wyrabia się tandeta 
zbywania via Kowno i Stołpce, 
Pozatem konieczne jest ulepsze 
nie maszyn, rewizja wśród per- 
sonelu kierowniczego i odstęp- 
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wyzysku i cierpi 


stwo od dotychczasowej zasady 
ironizowania reklamy — najsku 
teczniejszego środka rozpowsze 
chniania swych wyrobów. Kup 
cy, którzy uzierżą monopol na 
wyroby w fabrykach, nie mogą 
kollekcjami w kieszeniach i wa 
lizkach tyle zdziałać, ile dobrze 
zorganizowana reklama. Re- 
dukcja obsługi maszyn, pociąga 
za sobą zmniejszoną wydajność 
pracy, a koszta produkcji pozo- 
stają te same. 


Wobec powyższego należy 
wspólnie z robotnikami przepro 
wadzić reformę, a nie tylko ko- 
sztem i krzywdą tychże. Trzeba 
wyrzec się powojennych akor- 
dowych zarobków, trwonionych 
bez żadnych skrupułów, wobec 
biedoty zziębniętej i głodnej. 

Czas skończyć z rozwydrze- 
niem powojennych fabrykantów 
i dyrektor. najrozmaitszych spó 
łek akcyjnych, którzy za wybry 
ki i orgje, zostają osadzeni za 
kratami, skąd wydobywani są 
za miljonowe kaucje. Kto te 
kaucje zapłaci? W kasach spół- 
ki akcyjnej raptem zabrakło 
pieniędzy na wypłatę robotni- 
kom, Powstają narzekania na 
podatki, ciężkie czasy i wygóro 
wane żądania robotników, któ- 
rzy są tak naiwni twierdząc, że 
taki pan fabrykant może się o- 
bejść bez wybryków w kuror- 
tach zagranicznych. 


W. P, 


0 wieniec z czerwonemi szarfami i napisem: 
„Ofiarom reakcji“; | 


Pismo wbrew intencjom Dowódcy Okręgu Korpusu. 


WARSZAWA, 3.1. (PAT). 
W odpowiedzi na -interpelacje 
posła Z. P. P. S$, w sprawie usu- 
nięcia wieńca z grobu żołnierzy 
8 pułku ułanów "na "cmentarzu 
«rakowskim, p. Minister Spraw 
Wojskowych przesłał na. ręce p. 
Marszałka Sejmu następujące 
wyjaśnienie: i 

Na posiedzeńiu „Komitetu 
uczczenia pamięci żołnierzy: po- 
ległych w czasie zajść ulicznych 
w listopadzie 1923 r. oświad- 
czył ppułk. Rozwadowski, zast. 
d-cy 5 brygady kawalerji, że bę- 
dąc poprzedniego dnia na cmen- 
tarzu, zobaczył na grobie ` tych 


żołnierzy wieniec z czerwonemi | 
„Ofiarom ` 


szarfami i napisem: 


reakcji. 


| 


, Bzowski, d-ca 8 pułku ułanów, 
prosił. gen. Kulińskiego, D-cy 
Okręgu Korpusu Nr. V., o zezwo 
lenie na usunięcie tego wieńca, 
motywując swą prośbę tem, że 
nie chce dopuścić do tego, że za- 
szczytna . śmierć żołnierzy była 
wykorzystywana przez kogokol- 
wiek dla' celów. agitacji. 


‘Gen. Kuliński zezwolił na u- 
sunięcie tego wieńca, podkreśla- 
jąc przytem, że należy to uczy- 
nić bez rozgłosu i draźnienia. 

Wieniec został stosownie do 
powyższego zabrany z grobu dn. 
9: października przez 2 podofice 
, rów 8 pułku, delegowanych w 
tym celu, i'złożony w zarządzie 
cmentarza wraz z odpowiednim 
istem dowódcy pułku, Należy 


Obecny na posiedzeniu ppłk. | zaznaczyć, że podoficerowie ci 


nikomu nie wyjaśniali, z czyje- 
go rozkazu i z jakich powodów 
działają. 


Wymienione w interpelacji 
pismo dowódcy obozu warowne- 
go do redakcji „Naprzodu“ zo- 
stało zredagowane i wysłane bez 
uprzedniego porozumienia się z 
Dowódcą ‘Okręgu Korpusu i 
wbrew jego intencjom. 

Wobec powyższego p. mini- 
ster stwierdza, że w postępowa- 
niu gen. Kulińskiego ani ppułk. 
Bzowskiego nie dopatrzył się u- 
chybienia, ani przekroczenia, 
przyjmując za podstawę, że było 
ono podyktowane chęcią utrzy- 
mania woj:ka zdala od wszel- 
kich tarć politycznych. 


Dyrektor Wydawnictwa przyjmuje 11 —1 po południu. 
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Kongres międzyna- 
rodowy związku 
pracowników. 

PARYŻ 3 (PAT). Przybyła 
tu delegacja polska na trzeci 
kongres międzynarodowego 
związku pracowników umysło- 
wych. W skład delegacji. wcho- 
dzą prof. Przychodzki i Rygier, 
delegaci związku polskiego pra- 
cowników umysłowych, jako 
rzeczoznawcy prof. Handelsman 
i Walek, przedstawiciele związ- 
ku profesorów i docentów kół 
wyższych, wreszcia Madey i Za- 
rembski, delegaci związku urzę- 
dników Banku Polskiego. W 
kongresie bierze również udział 
delegacja rzeczoznawców, wyz- 
naczonych z pośród przedsta- 
wicieli. polskich sfer intelektu- 
alnych w Paryżu a mianowicie 
Franciszek ~- Doleżal, Paweł 
Kreczkowski i Edward Woro- 
niecki, i 

Delegacja polska in corpore 
została przyjęta przez p. Curie 
Skłodowską oraz Władysława 
Mickiewicza, którzy objęli ho- 
norowe prezydjum sekcji pol- 
skiej kongresu. 


CZY NADDARTE BILETY MO 


GĄ BYĆ PRZYJMOWANE. 

WARSZAWA, 3.1. (PAT), 
Wobec nieporozumień wynikają- 
cych z tytułu nieprzyjmowania 
uszkodzonych biletów banko- 
wych, przez mniej uświadomione 
jednostki w ' społeczeństwie, 
Bank Polski wyjaśnia, że bilety 
złotowe lekko uszkodzone, zmię- 
te, naddarte lub . poplamione, 
lecz posiadające wszystkie nu- 
mery i podpisy, winne być przez 
wszystkich przyjmowane, albo- 
wiem Bank Polski wymienia ta- 
kie bilety bez żadnych potrąceń 
i ograniczeń. Bilety z uszkodzo- 
ną numeracją, podpisami lub wy, 
kazujące brak około pół części 
odcinka, winny być wymieniane 
w Banku Polskim, 


OTWARCIE POLSKIEJ 6-MI- 
LJONOWEJ POŻYCZKI DO- 
LAROWEJ W AMERYCE. 

NOWY JORK. Otwarcie pol 


skiej sześciomiljonowej pożycz= 
ki w Ameryce oczekiwane jest 
tu z początkiem lutego. 
Rokowania o pożyczkę amery- 
kańską. 
WARSZAWA. W ostatnich 
dniach premjer Grabski odbył 
szereg konferencyj z posłem Sta 
nów Zjeduoczonych w Warsza- ' 
wie. W kołach zbliżonych do 
rządu utrzymują, że konferencje 
dotyczyly pożyczki 50,032,800 
dolarów, jaką Polska m: zacią- 
śnąć w Stanach Zjednoczonych. 


uStr. 2: , 


NOWINY“ 


Szkolnictwo polskie w r. 1924. 


W roku tym rząd udzielił subsydjum na budowę 309 sżkół 


r 


Rok 1924, rok sanacji skarbu, 
nie sprzyjał poczynaniom, choć- 
by najpotrzebniejszym ze. stano- 
wiska państwowego, jeśli nie da- 
wały dochodu, przeciwnie zaś 
wymagały nakładu ze skarbu 
państwa. 

Nic też dziwnego, że szkolni- 
ctwo, które należy do najmniej 
dochodowych działów admini- 
strąacji państwowej, wiodło w r. 
z. żywot bardzo uciążliwy, że w 
walce o byt codzienny nie mogło 
nawet marzyć o normalnym roz- 
woju, 

Zapowiedź tego mieliśmy już 
w preliminarzu budżetowym na 
rok 1924, w którym budżet mini- 
sterjum wyznań religijnych i o- 

„świecenia publicznego wynosi 
105,801,000 zł., to jest o 49,705 
tysiący zł. mniej, niż w prelimi- 
narzu „na rok 1923, A jakkol- 
wiek życie rachubę tę przekreśli- 
ło:i budżet ministerjum W, R, i 
O, P, w.rzeczywistości osiągnął 
sumę 244,420,000 zł, to jednak 
źnajdujemy w nim tylko 320,000 
SAAGA na wydatki nadzwyczaj- 
ne, t. j. na to, co wykracza po- 
nad utrzymanie stanu dotychcza 
sowego, 

Taka też była tendencja na- 
szych włodarzy państwowych w. 
roku minionym na polu szkolni- 
ctwa: utrzymanie stanu dotych- 
czasowego, a nawet — mówiąc 
ściślej — utrzymanie tego, co 
jest niezbędne, 

W ślady zaś skarbu państwa 
poszły samorządy i inne insty- 
tucje społeczne, a nawet osoby 
prywatne, łóżące na utrzymanie 
szkolnictwa, skutki bowiem u= 
zdrawiania skarbu zaciążyły na 
nich w stopniu niemniejszym, 
niż na państwie, 

Byla to zatem konieczność, 
smutna wprawdzie, ule koniecz- 
ność, przed którą musieliśmy wię 
ugiąć' wszyscy: w imię -najszetzej 
pojętego dobra państwa. 

Nie opuszczono jednak rąk, 
a nie mogąc rozbudować szkol- 
nictwa wszerz tak, jak tego wy- 
magała ogólna potrzeba, posta- 
nowiono — w myśl hasła wysu- 
nięteśo przez ówczesnego mini- 
stra oświecenia, prof, Stanisła- 
wa Grabskiego — rozpocząć je- 
go rozbudowę w głąb. 

I tèn oto proces „pogłębia- 
nia" szkolnictwa odbywa się 
przez cały rok 1924, a chociaż i 
na tem polu nie zrobiono wszyst- 


kiego z powodów zresztą najroz- | 


maitszych, to jednak zrobiono ty 
le, że nietylko utrzymaliśmy 
stan dotychczasowy, ale 'zdoby- 
liśmy nawet pewne sukcesy, któ 
re można uważać ża zapowiedź 
przyszłego: postępu. 

Cóż zdziałał rząd w roku ze- 
szłym na polu szkolnictwa i o- 
światy ? 

Pragnąc położyć kres chao- 
Sówi w administracji szkołnic- 
twem z powodu niedość ścisłego 
określenia zakresu /działania i 
kompetencji poszczególnych jej 
organów, rząd wprowadził w ży- 
cie nowy statut organizacyjny 
ministerjum W, R. i W 
związku z tem pozostaje wyda- 
nie słatutów organizacyjnych 
kutatorjów szkolnych, których 
cełem jest ujednostajnienie ad- 
ministracji szkolnej na całym 
obszarze Rzeczypospolitej. 

'"Niepowołanie . do życia mo- 
wych: kuratorjów, w szczególno 
ści kuratorjum lubelskiego, jest 
następstwem wymienionych. wy- 
żej względów finansowych. 

Nawoływanie opinji publicz- 
nej pod adresem rządu o inicja- 
tywę ustawodawczą na polu 
szkolnictwa pozostały i w roku 
zeszłym bez silniejszego echa, 
W roku 1924 rząd wniósł do ciał 
uwstawodawczych tylko jeden 
projekt ustawy szkolnej, a mia- 
mowicie o stosunkach służbo- 
wych nauczycieli. Projekt ten, 
który pomimo długiego, bo kilko 
letniego przygotowania go, da- 
leki jest od doskonałości, znaj- 


- powszechnych. 


duje się obecnie w komisji o- 
światowej sejmu, 

Ministerjum W. R. i O.P. 
irzygotówało nadto — jak się 
dowiadujemy — projekt ustawy 
o ustroju szkolnictwa. Projekt 
ten, którego zasady przedstawił 
w formie najogólniejszej p. mini 
ster Miklaszewski w rocznicę ko- 
misji edukacji narodowej pod- 
czas ' uroczystego przyjęcia na 
zamku, ma być wkrótce wnie- 
siony do sejmu, aby utworzyć 
podstawę ‘do szczegółowych u- 
stąw ©0 ustroju poszczególnych 
działów szkolnictwa. 


W roku zeszłym ministerjum 


oświecenia było szczególnie mo- ` 


cno atakowane z powodu jakoby 
wstrzymania rozwoju szkólni- 
ctwa powszechnego. Prawdą 
jest, że ten udział naszego szkol 
nictwa ma największe potrzeby 
i wykazuje największe braki za- 
równą pod względem ilościowym 
jak i jakościowym; prawdą jest 
też, że sanacja skarbu na szkol- 
nictwie powszechnem boleśnie 
zaciążyła, nie pozwalając na peł 
już powiedzieliśmy — nie jest to 
już powiedzielśmy — nie jest to 
wina ministerjum oświecenia, a 
jest to następstwo ogólnego splo 
tu wypadków. 


A jednak iw tej dziedzinie 
coś zrobiono, czego dowodem 
może być chociażby statystyka 
nauczycielstwa. Kiedy bowiem 
w końcu roku szkolnego 1923— 

1924 w szkolnictwie powszech- 
nem było 58,695 nańczycieli, to 
z początkiem roku szkol, 1924— 
1925 liczba ta podniosła się do 
60.000. 


„Nie jest to wzrost — jak na 
ńasze potrzeby — duży, ale roz- 
wiewa się legenda o ,,wstrzyma* 
niu, rozwoju szkolnictwa powsze- 
ciune$gQ, 


„Owiele ważniejsze dla przy- 


szłości szkolnictwa powszechne- ' 


nego jest podniesienie się jego 
poziomu, którego zewnętrznym 
wyrazem jest przyrost kwaliliko 
wanych sit nauczycielskich, 


Na to pytanie zwraca minist. 
oświecenia publicznego szczegól- 
ną uwagę i z tego też powodu t- 
silną troską otaczało kształcenie 
czynnych nauczycieli, organizu- 
jąc przeszło 200 kursów waka- 
cyjnych i 6 rocznych wyższych 
kursów nauczycielskich oraz pań 
stwowy instytut nauczyciełski. 
W dziedzinie kształcenia przysz- 
łych nauczycieli, prócz staiej dą 
żności do podnoszenia poziomu 
naukowego i pedagogicznego, 
podjęto na nowo budowę semi- 
narjów nauczycielskich w Sien- 
nicy, Kielcach i Zgierzu, oraz 
wykończono gmach internatu w 
Zgierzu, 

W roku zeszłym rząd udzie- 
lif również subsydjum na budo- 
wę 309 szkół powszechnych, z 
których oddano już do użytku 
30 szkół siedmioklasowych i 61 
szkół niżej zorganizowanych. 


Dla podniesienia poziomu i 
wydajności nauczania zaopa- 
trzono wiele szkół powszech- 
nych w pomoce naukowe oraz 
utworzono 6 pracowni przyrod- 
niczych w większych ośrodkach, 
skupiających dzieci wszystkich 
lub większej liczby szkół po- 
wszechnych. Dbając wreszcie 
o czytelnictwo, utworzono prze- 
szło 4000 bibljotek przy szko- 
łach. 


O wiele mniej zdziąłało, nie- 
stety, ministerjum W, R. i O. P. 
na polu szkolnictwa średniego 
ogólnokształcąceśo i zawodo» 


wego. "W dziedzinie CU 
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podkreślić należy przeprowa- 
dzenie rewizji programów nau- 
czania w gimnazjum niższem 
pod kątem widzenia jego upro- 
szczenia. Szkoda tylko, że pier 
wszem następstwem tej rewizji 
było wydanie niezupełnie for- 
tunnego rozporządzenia w spra 
wie nieprzeciążania młodzieży 
„szkolnej”. W roku zeszłym o- 
pracowano też jednolity dła ca- 
łej Polski regulamin egzaminów 
dojrzałości, który spotkał się 
też z szeregiem poważnych za- 
rzutów z powodu zbyt formali- 
stycznego traktowania wielu 
szczegółów. 


Ważną zdobyczą jest wresz 
cie unormowanie sprawy kształ 
cenia nauczycieli szkół śred- 
nich. 


W zakresie szkolnictwa -za- 
wodowego ogólniejsze znacze- 
nie ma opracowanie projektu u- 
stawy o szkołach zawodowych 
dokształcających. 


Poza tem zrobiono tu nie- 
wiele, brak bowiem środków 
materjalnych nie pozwolił rzą- 
dowi na wykonanie tych zamie 
rzeń, które są na polu szkół za- 
wodowych konieczne z punktu 
widzenia narodowego i państwo 
wego. 


Ze szczegółów zanotować 
wypada powstanie nowej śred- 
niej szkoły zawodowej rolni- 
czej w Żyrowicach, powiększe- 
nie zawodowej szkoły włókien- 
niczej w Łodzi i szkoły kolejo- 
wej w Warszawie, wreszcie u- 
dzielenie pomocy finansowej i 
arganizacyjnej osobom czy in- 
stytucjom, mającym zamiar or- 
ganizowania prywatnych szkół 
zawodowych. 


W . dziedzinie szkolnictwa 
wyższego do  rajważniejszych 
prac ministerjum W. R. i O. P, 
należy zaliczyć kodyfikacje stu- 
djów i egzaminów ma wydzia- 
łach filozoficznych, wydanie 
przepisów o uzyskaniu stopnia 
magistra, przygotowanie o$g6l- 
nych przepisów 0 uzyskaniu 
stopni doktorskich w szkołach 
akademickich, wreszcie ujęcie 
w ręce ministerjum kontroli nad 
gospodarką szkół  akademic- 
kich. 


Oto w zarysie dorobek mini 
sterjum oświecenia publ, w ro- 
ku zeszłym, Obraz naszych u- 
siłowań oświatowych byłby je- 
dnak niezupełny, gdybyśmy nie 
wspomnieli o usiłowaniach na 
jem polu samorządów, towa- 
rzystw oświatowych i innych in 
stytucyj społecznych, wreszcie 
osób prywatnych. Wiadomo 
powszechnie, że zwłaszcza sa- 
morządy, głównie miejskie, ale 
i niektóre powiatowe, "mają w 
dziedzinie szkolnictwa znaczne 
zasługi Niestety brak mam 
szczegółowego w tej materji ze- 
Stąwienia, z wyjątkiem stolicy 
Polski — Warszawy, o: której 
rozległej działalności oświato- 
wej nieraz już wspominaliśmy. 


Wyniki naszej pracy w -za- 
kresie szkolnictwa w roku ze- 
szłym nie są więc zachwycają- 
ce, nie powinny 'one nas jednak 
przejmować pesymizmem. Prze 
ciwnie, w warunkach nader tru 
dnych, zmagając się wprost z 
niedostatkiem, zrobiono stosun 
kowo wiele. A że to, co zro- 
biono, zrobiono przeważnie do- 
brze, dowodem głosy cudzo- 
ziemców o szkole polskiej i to 
tych, którzy poznali ją bezpo- 
średnio. 


Nie szastać groszami! 


Pięć groszy — to duża bułka. 
Pięć groszy — to paczka zapałek 
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Ostatnie wiadomości polityczne. 


NAPAD NA MINISTRA BEZ 
| TEKL 


BIAŁOGRÓD, 3,1, (PAT). 
| Do mieszkania chorwackiego mi- 


'mistra bez teki Drinkowicza przy 


był wczoraj Pewien mężczyzna i 
zapytał ministra, czy podpisał 
öh rozporządzeńie w sprawie 
rozwiązania chorwackiego "stron 
nictwa republikańsko-chłopskie- 
go. Kiedy mińtster odpowie- 
dział potakująco, mężczyzna ów 
rzucił się na niego i uderzył go 
łaską. Minister użył we własnej 
obronie rewolweru. Jak się pó- 
źniej okazało, sprawcą napadu | 
jest spensjonowany urzędnik Su- 
mrikowicz. 

STARCIE WOJSK HISZPAŃ- 

SKICH Z POWSTAŃCAMI, 


PARYŻ,3.1,4PAT). „Petit 
Parisien” podaje otrzymaną z 
Madrytu wiadomość ze źródeł 
anglelskich o poważnym starciu 
wojsk hiszpańskich z powstańca- 
mi, jakie nastąpiło w okolicach 
Tetuanu. Powstańcy ponieśli 
podobno ciężkie straty. Na wsch, 
od Tangeru zgrupowanych zo- 
stało około 3 tysiące powstań- 
ców, którzy przedsięwziąć mają 
nowe operacje. 


REWIZYTA AMBASADORA 
POLSKIEGO, 


PARYŻ, 3.1. (PAT). Amba- 
sador Chłapowski w dniu dzisiej 
szym rewizytował ambasadora 
związku republik sowieck. Kras- 
sina, który złożył mu wizytę ze- 
szłego tygodnia. 


PRZYJĘCIE ODŁOŻONE, 


WARSZAWA, 31. (PAT). 
Niedzielne przyjęcie u p. Włady 
sławowej Grabskiej, małżonki p. 
prezesa ministrów, z powodu wy 
jazdu zostało odłożone. 


SŁUŻBA  TELEGRAFICZNA, 


WARSZAWA, 3.1. (PAT). 
W agencjach pocztowych Brukoj 
nic, pow. Wilno, Terebieżów, p. 
Stolin, Łuszczyce, pow. Brześć 
nad Bugiem i w urzędach pocz- 
towych Czucewice, pow. Łuni- 
niec, Dubienka, p. Hrubieszów, 
zaprowadzono służbę telegrafi- 
czną i telefoniczną, 


SWOBODA USTALENIA STA- 
WEK CELN. DŁA NIEMCÓW. 


BERLIN, 33. (PAT). 
Biuro Wolfa donosi: Z dniem 
10 stycznia 1925 r. wygasają ar- 
tykuły traktatu wersalskiego, 
zapewniające sojusznikom kłau 
zulę największego uprzywilejo- 
wania w Niemczech. Z dniem 
tym Niemcy odzyskują swobo- 
dę ustałania stawek celnych dla 
krajów, z którymi nie zawarły 
układów hadlowych. - W związ- 
ku ż tem rząd Rzeszy postano- 
wił zastosować od dnia 11 sty- 
cznia klauzulę największego u- 


— 


przywilejowania w Niemczech ; 


tylko dla tych krajów, w któ- 
rych towary niemieckie posia- 
dają takież 
na zasadzie konwencji, łub też 


bez nich. ' 


ODZNACZENIE MINISTRA 
P. A, SKRZYŃSKIEGO. 


WARSZAWA, 3.1. (PAT). 


uprzywilejowanie | 


W związku z zawarciem trakta- | 


tu handlowego inawigacyjnego 


między Rzeczypospolitą Polską | 


z jednej strony, a Danią i Islan- | 
dją z drugiej strony, król Chry- | 


stjan X odznaczył p. Aleksandra 
Skrzyńskiego, ministra spraw za 
granicznych, wielką wstęgą or- 
deru Sokoła Islandzkiego. 


MUSSOLINI ZAPROWADZA 
„WYKLAROWANIE'" 
SYTUACJI. 


RZYM, 3.1, (PAT). Dzisiaj 
odbyło się posiedzenie parlamen- 
tu, Na posiedzeniu tem Musso- 
lini oświadczył uroczyście, że 
przyjmuje wszelką odpowiedzial 
ność za wypadki ostatnich cza- 
sów i zapowiedział, że w przeż 
ciągu 48 godzin nastąpi wyklaro 
wanie sytuacji. | 

Przemówienie premjera wy- 
woółało żywe oklaski i owacje. 

Na wniosek Mussoliniego iz- 
ba odroczyła się. 

RZYM, 3,1. (PAT). *Dzisiej. 
sze posiedzenie parlamentu było 
bardzo ożywione , Mussolini wy 
głosił swoją mowę z wielkim tem 
peramentem dobitnie i w tonie 
polemicznym. Największe wra- 
Żenie wywarły ustępy: 1. kiedy 
premjer oświadczył, że przyjmu- 
je całą odpowiedzialność moral-- 
ną, polityczną i historyczną, za 
wszelkie wydalenia i za politykę 
Włoch, 2. kiedy oświadczył, że 
w przeciągu 48 godzin sytuacja 
będzie zupełnie wyjaśniona, 
przyczem odpowiednie kroki bę 
dą powzięte „w imię bezgranicz- 
nej miłości ojczyzny". 

Fasżyści tyżykrotnie zgoto- 
wali -Mussoliniemu manifestację 
i odśpiewali hymn faszystowski 

„Giovinezza“. Po przerwie i po 
złóżwóki deklaracji przez grupę 
opozycyjną Giolizziego, Orlanda 
ib. uczestników wojny, parla- 
ment został odroczony bez okre- 
ślenia terminu następnego po- 
siedzenia, 

W deklaracji swej przedsta- 
wiciele opozycji jeszcze raz wy- 
razili dażenia do utrwalenia w 
państwie zasad konstytucyjnych, 
pragnąc, aby stały się one pod- 
stawą polityki rządu. 

Wielkie zaciekawienie budzi 
pytanie, co premjer rozumie pod 
słowami „sytuacja będzie wyja- 
śniona w ciągu 48 godzin”, 


EXEQUATUR KONSULOWI 
URUGWAJU. 
WARSZAWA, 3.1. (PAT). 
Prezydent Rzeczypospolitej Pol- 
skiej udzielił exequatur p. Ro- 
bertowi Rosental-Krotowskiemu, 
konsulowi honorowemu republi- 
ki Urugwajskiej na obszar woje- 
wództwa łódzkiego z siedzibą w 
Łodżi. z 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej udzielił exequatur p. 
Stefanowi Grabskiemu, konsulo- 
wi honorowemu królewstwa Ru- 
mtnji na obszar województwa 
poznańskiego z siedzibą w Po- 
znaniu. 
W SPRAWIE FLOTY 
WRANGLA, 


PARYŻ, 31L (PAT). 
„Petit Journal” donosi z Bizer- 
tym, że zanim flota Wrangla 
będzie wydana w ręce rządu so 
wieckiego, musi być uregulowa 
ną kwestja uzbrojenia i zwrotu 
kosztów reparacji, wyłożonych 
przez arsenał francuski, Nad- 
to musi rząd moskiewski do- 
nieść jak zamierza użyć te flo- 
ty. -Gdyby flota miała być wy- 


z7 
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| słaną ną Morze Czarne, została 


by naruszoną równowaga na 
tem morzu, a w takim wypadku 
rządy w Londynie i Paryżu mu- 
siałyby na podstawie traktatu 
powziąć wspólnie zarządzenia 


, celem ochrony Rumunji i Tur- 


| 


cji. 


r 


Nr. 4. 


TUWAN A AL 1 D NE PL kit 


PN 


Na szubienice go... 


Biedna Olga otrzymywała codzień plagi. 


Przed Sądem Okręgowym w 
Łodzi stanął Teodor Hollweg, 
oskarżony o 


znęcanie 
się nad swem nieletniem dziec- 
kiem. 

Hollweg, któremu zmarła żoe 
aa pozostawiła nieletnią córkę, 
wstąpił powtórnie w związek 
małżeński, od której to chwili 
życie małej Olgi stało się pas- 
mem jednych 


wielkich udręczeń, 

Po wyjściu codziennie ojca 
do pracy, dziewczynka pełnić 
musiała najcięższe ` posługi, a 
gdy siły jej 
odmawiały posłuszeństwa, 
wówczas dostawąła plagi. 

Sąsiedz: alarmowali byli u- 


stawiężnenii 2 NE dzi ecka, 


które skutkiem bicia nie rez- 

wijało się normalnie, 4 
Wreszcie w sierpniu u. r. 

sąsiedzi zameldowali o znęcaniu 

się nad dzieckiem policji, a ta 

po 

przeprowadzeniu śledztwa 


skierowała sprawę do Sądu. 
` Oskarżony tłumaczył się, iż 
dziecko tylko karcił, nie znęca- 
jąc się, wcale nad niem. 

Dziecko jest tak przerażone, 
iż na pytanie, czy ojciec ją bił, 
zaczyna płakać i nic 


nie odpowiada. 
* 


Sędzia Korwin-Korotkiewicz 
skazał wyrodnego ojca: na 1 
miesiąc więzienia, — biorąc je- 
dnakowoż pod uwagę, iż dziec- 
ko pozostałoby bez opieki (ład- 
na opieka) karę odroczył na 
lat 3. 


Li 


© kor komorne za lokał P.K.U. 


Oiszitodowanie 


w sumie 15 ty- 


sięcy złotych. 


Właściciel domu Nr. 3 przy 
m, Sieńkiewicza wystąpili prze- 
ciwko zwróceniu się P. K. U. 
do urzędu rozjemczego w spra- 
wie komornego za lokal, zajęty 
przez wojskowość. 


Sprawa ta w urzędzie‘ roz- 


jemczym została . odroczona, 
przyczem pełnomocnik właści- 
ciela domu wniósł do urzędu 
rozjemtczego podanie, w którym 


zażnacza, że w sprawie powyż- | 


5zej urząd rozjemczy nie jest 
kompeieniay, gdyż ustawa '0 o- 
chronie lokatorów nie tyczy: się 


stosunku właścicieli tego domu | 


| Po raz 3-ci sprawa 


do władz wójskowych. 
Pełnomocnik zaznacza, ' że 
ma się do czynienia nie z naj- 


iuem, lecz z dzierżawą, a dzier- ! 
żawa jest dobrowolną i wolną od e 


Wobec powyższego pełno- 
moenik właścicieli nieruchomoś- 
ci domaga się by: urżąd roz,em- 
czy sprawę umorzył, owentual- 
nie żaś zasądził od władz woj- 
skowych komorne i, świadcze- 
nia za czas obecny i zaległy w 
stosunku do przedwojennego 
komornego zą 30 ubikacji w 
w wysokości 15 tysięcy rubli w 
złocie. 

„Sprawa powyżózi, jako za- 
sadnicza wzbudziła wielkie za- 
interesowanie w całem mieście. 
KOSZE ERADAC OI BUDO IŁ 1 KOTU LA 


Barońskiego ma 
wokandzie sądu. 
razy 


Odroczona ` już dwa 


iygorów ustawy o ochronie lo- | sprawa przeciw Barońskiemu, 


katorów, wobec. czego. władze 


woj,skówe wsniuy 


t * 
| artyście: teatru „Scala“, oskar- 
dobrowoluie | 


żonemu o uprawianie'szpiegów- | 


porozumieć się Z właścicielami | stwa na korzyść bolszewji, żo- 


nieruchomości. 


Również jest kwestja sporna, 


co do ilości zajmowanych lokali, | - 


gdyż wladze wojskowe ié liczą | 
iokali zajętych przez sirzelców 
i inwalidów, których zaów właś- 
ciciele nieruchomości. uważają | 
za sublokatorów P, K. U. 


A. M. 


Człowiek, który się pojedyn- ; 


kował z duchem, był moim ser- 
deczńym, członkiem czynnym na 
szej studenckiej korporacji „A- 
storja", Adalbert Joubeau, dwu- 
dziestoośmioletni młodzieniec, je 
dyny dziedzic kolosalnej fortu- 
ny na południowych rubieżach 
Francji, wiódł w stolicy beztro- 
ski żywot. 


Birbantki, kobiety, pojedyn- i 


ki, przeplatały się nawzajem, 
tworząc barwną, nieprzerwaną 
wstęgę, miłych wspomnień. Któż 
w Paryżu nie znał tego elegan- 


ckiego mężczyzny, o pięknej, ale 
po-. 


zniszczonej życien: twarzyy: 
oranej bliznami, pamiątkach po 
odbytych pojedynkach. 

W przeciągu dość krótkiego 
czasu. bo zaledwie niecałego ro- 
ku zabił pięciu przeciwników, 


„l cach państwa naszego. 


p Z ORA 


-| Jaśka Vervieux, 


stała po raz trzeei, wyznaczona 
na- dzień 16 stycznia 'b. r. 

Odraczanie, sprawy, wywoła” ; 
nę jest niemożnością dostarcze- 
nia 2.najważniejszych świad- 
ków, którzy prawdopodobnie 
nie zna,dują się już w grani- 


(p.) 


Pojedynek z duchem 


kilkakrotnie był sam ranny. 


1 
| Zaliczałem go do najszczer- 


szych mych przyjaciół, dopełnia- 
liśmy się nawzajem, gdyż ja ze 


| swym spokojnym, zrównoważo- 
| nym.charakterem, byłem żywem 


przeciwstawieniem mego przyja- 
ciela, o niepohamowanym tempe- 
ramencie. 

Pewnego dnia ' zabawialiśmy 
się w jednym: z nocnych lokali. 
Szampan płynął strugą, a roz- 
mowa. przeskakiwała z tematu 


„, na temat. 


"Towarzystwo nasze składało 
się z przyjaciela: mego Adalber- 
ta, rudego studenta medycyny 
dwuch przed- 
| stawicielek półświatka, i mnie. 


Była już późna godzina, gdy 
przypadkowo rudy medyk poru- 


| 


| 
| 
| 
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Świat. 


Ostatni numer warszawskie 
go „Świata” z okazji Nowego 
Roku ukazał się w świątecznej 
szacie i zawiera wiele barw- 
nych ilustracyj, moc aktualnych 
zdjęć (m. in. i z Łodzi) oraz arty 
kuły Jana Lorentowicza, Jana 
Kucharzewskiego, Boy - Żeleń- 
skiego, Kiedrzyńskiego i w. in. 
W: dziale „Romans i Powieść” 

rozpoczęty druk powieści Ka- 
den - Bandrowskiego „Czarne 
skrzydła", nowelę Zofji Nałkow 
skiej „Sarna” nader ciekawą 
powieść z angielskiego ,Kimo- 
no“ itd, 

„Świat' w roku 1925 rozpo- 
czął pod redakcją naczelną Ste- 
fana Krzywoszewskiego '20-ty 
rok istnienia i jest dziś bezsprze 
cznie pierwszem pismem ilustro 
wanem w Polsce. 

Na gruncie łódzkim „Świat'” 

tembardziej zasługuje na jak 
najszersze  rozpowszechnienie, 
gdyż jest to jedyne 'wydawnic- 
«wo ogólnopolskie, które inte- 
resuje się sprawami naszego 
miasta i poświęca im wiele miej 
sca. Jak wiadomo, posiada ono 
tutaj swe  przedstawicielstwo, 
które ze swej strony stara się 
jak najbardziej zainteresować 
całą Polskę potrzebami i intere 
sami Łodzi. 

Z dniem 1 grudnia r. ub. za- 
czął wychodzić pod redakcją 
Jana Wojtyńskiego stały mie- 
sięcznik -propagandystyczny w 
formie dodatku do „Świata”, 

Pierwszy numer tego dodatku 
poświęcony był sprawom szkol 
nictwa Łodzi. Następny numer 
poświęcony będzie ogólnym po 
trzebóm i zagadnieniom nasze- 
go grodu i ukaże się w końcu 


stycznia. 
GIS TENT OWA TORO ER PTY OCIRTACEECKA 


Dowód osobisty 1 złoty. 

'Komisarjat Rządu: na m. 
Łódź podaje do wiadomości, iż 
w roku bieżącym płaci się za 
dowodu. osobistego 


(p.) 


Ważne: dla eksternów. 


,.Kuratorjium Szkolne Okręgu 
pódakiego informuje nas, iż Z 
dniem 15 stycznia b. r. upływa 
termin składania podań 0 do- 
' puszczenie do egzaminów ma- 
turalnych eksternów. 

Egzamin małej matury od- 
będzie się w dniu, 31 stycznia 
r. bież. (P.). 


książeczki 
1- złoty. 


— 


szył jakąś sprawę z dziedziny 
telepatji i spirytyzmu, 

— Nie wierzę w duchy — za- 
opinjował krótko Adalbert. 

— A jednak one istnieją i ist- 
nieć będą, przeżyją mnie, pana 
i pańskie blizny — dodał z po- 
gardliwym uśmiechem. 

Drgnąłem, przeczuwając coś 
złego. Wywnioskowałem to z 
twarzy mego przyjaciela. Krew 
nabiegła mu do twarzy, blizny 
zaróżowiły się, oczy błysnęły 
zlowrogo. 

Stało się... Adalbert spolicz- 
kował rudego studenta. 

Pojedynek... szesnasty poje- 
dynek Adalberta. 

..Wierzylem w jego szczęście 
w pojedynkach, a jednak miałem 
złe przeczucie. 

Warunki najostrzejsze. Na- 
próżno staraliśmy się pogodzić 
j ich. 


a e: 


Po pierwszej wymianie strza 
łów medyk padł. Lekarz skon- 


Str. 3 


Przedstawiciel ubrany w płaszcz 
niewidkę. 


Z komisji administracyjnej kasy chorych 


Onegdaj wieczór odbyło się 
posiedzenie, komisji administra- 
cyjno-prawnej kasy chorych. 

Ponieważ na posiedzenie nie 
przybyli niektórzy członkowie 
komisji, powołanej do spraw 
podwyżek dla personelu, spra- 
wy żądań lekarzy, farmaceutów 
i pracowników kasy chorych 
nie rozpatrywano i odroczono 
ją do posiedzenia plenarnego 
zarządu kasy, które z powodu 
święta, przypadającego we wto- 
rek, odbędzie się w poniedzia- 
lek. 


kowe 


Komisja Międzyministerjalna 
do spraw obywateli. polskich, 
poszkodowanych przy pracy 
dla okupantów, zwróciła się do 
Magistratu m. Łodzi w sprawie 
dokumentów, dotyczących wer- 
bunku robotników przez oku- 
pantów oraz cen artykułów ży- 
, czasach okupacyj- 
Komisja Międzyministerjalna 
przygotowuje znaczną ilość po- 
wództw robotników z b. zabo- 
ru rosyjskiego, które mają być 


Z życia oficerów rezerwy. 


Komisja w dalszym ciągu 
rozpatrywała listy personalne 
pracowników kasy chorych, 
gdyż skonstatowano, że na nie- 
których stanowiskach w kasie 
chorych znajdują się osoby nie 
posiadające odpowiednich kwa- 
lifikacji. 


Stwierdzono również, że przed- 
stawiciel polskich związków wy- 
brany do specjalnych komisji 
dla spraw żądań pracowników 
kasowych, nie zjawia się na po- 
siedzenia komisji. 

(bp) 


Echa okupacji niemieckiej. 


Komisja Międzyministerjalna przypomina czasy ogon- 


Łodzi. 


rozpatrywane przez Mieszany, 
Trybunał Rozjemczy Polsko- 


Niemiecki w Paryżu. Powódze 
twa powyższe zawierają preten 


sje z tytułu nieszczęśliwych wy- 
padków przy pracy. 

Komisja prosi również — 
dla ustalenia niedostarczonych 
artykułów żywnościowych — o 
nadesłanie wykazów cen urzę= 
dowych i rynkowych podstawo- 
wych produktów w latach 1914 
—1918, 


n 


Wybory sądu koleżeńskiego i ukonstytuowanie 
zarządu. 


Dnia -2 stycznia b. r. odbyło 
się zebranie. wybranych na 
Wajnem Zgromadzeniu Ofice- 
rów Rezerwy — członków za- 
rządu .i Komisji Rewizyjnej z 
następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) wybór Sądu Koleżeń- 
skiego, 2) ukonstytuowanie się 
Zarządu i 8) wolne wnioski, 

Do Sądu Koleżeńskiego wy: 
brano; mec. Biłyka, mec. Sło- 
niowskiego, inż. Szcześniaka, 
M. Syskę i J. Szutenbacha. 

Zarząd Związku: ukonstytuo- 
wał się następująco: prezes — 
M. Dienstl-Dąbrowa, zastiępcy— 
Z. Smoliński i T. Karpiński, 
sekretarz — M. Łabudziński, 
członkowie Zarządu — Ź. Mer- 
kiel-Wiełózierski, H. Piątkow- 
ski i L. Grzegorzak. 

Wszelkich informacyj udzie- 
la sekretarjat każdego dnia od 


statował śmierć, W  ponurem 
milczeniu wracaliśmy do domu. 

Przeszło kilka dni. Przeszło 
kilka dni. Pewnego ranka zbu- 
dził mię za snu Adalbert, błaga- 
jąc mnie, bym go nie opuszczał. 
Twierdził, że duch zabitego prze 
śladuje go na każdym kroku. Że 
wzywa go na powtórny pojedy- 
nek. Myślałem, że zwarjował, 
lecz po namyśle zrozumiałem ca 
łą tragedję. 

Trzeba było temu jakoś zara 
dzić. Starałem się go rozerwać, 
prowadziłem do cafe-chantanów, 
na balet, — nic nie pomagało. 

Postanowił, że będzie się po- 
jedynkować z duchem rudego 
medyka. 

W oznaczony dzień zebrali- 


śmy się o północy na cmentarzu. | 


Na grobie medyka postawili- 
śmy zapaloną latarnię, podobną | 
u stóp Adalberta, 


Stał biady, z kurczowo wy: 


=, 


F 


| Talmadge. 


4 do 5-tej popol. 

W dniu 18 stycznia poslić 
nowiono urządzić o godz. 12-tej 
wspólny opłatek. Zarząd czyni 
starania, by w dniu tym przy 
stole nic brakło ani jednego 
członka Związku. (p.) 


BEEUREOSS IE FI W TRCEETT ORION TEPAOY a al 


Niespodzianka 
noworoczna. 


Niespodzianką: będzie film 
kino-teatru „Luna“. Jest to je- 
den Z najpotężniejszych i naj- 
piękniejszych filmów amerykań- 
ZO pełen blasku i przepychu, 

„Popioły zemsty“. Główną 
rolę odtwarza najgłośniejsza 
amerykańska tragiczka Norma 
18 ' 


KO mm 


krzywioną twarzą, Z pistoletem 
w ręku. 

Rozległ się wystrzał.. echo 
odpowiedziało... brzęk tłuczonej 
latarni na grobie medyka i roze 
paczliwy krzyk, który się wyr- 
wał z ust mego przyjaciela. 

Rzucił pistolet na ziemię i z 
dzikim okrzykiem rzucił się do 
ucieczki. 

Przeszło kilka lat. Pewnego 
dnia, wizytowałem zakład dla 
chorych umysłowo. 

Uwagę moją zwrócił młody 
jeszcze człowiek, o niesamowi- 
tym wyrazie twarzy, powtarza- 
jący bez przerwy: 


— Zabiłem jego ducha... za- 
| biłem. 
| Poznałem Adalberta. 
| Tłum. A—tol. 


Wypłata zapomóg bezrobot- 
5 aozwukóh umysło- 
wym. 

Wszyscy bezrobótni praco- 
whicy umysłowi, którzy a 
strowali się w Państwowym (| 
rzędzie Pośrednictwa Pracy 
ptżed. 1, 1. 1925 r. otrżymają 
przyznaną im pożyczkę w dniu 
5 stycznia b. r. 

Wypłata będzie się odby: 
wać w. lokału Stowarzyszenia 
Handloweów Polskich uf. Piotr- 
-~ kowska 108, poczynając od 
- godziny 15-ej do godziny 20zej. 

W celu otrzymaniu pożyczki, 
bezrobotni winni przedstawić 
legitymację różową Państwowe- 
go Urzędu Pośrednictwa Pracy 
w Łodzi oraz dowód osobisty 
wżględnie inne zaświadczenie 
urzędowe, stwierdzające tożsa- 
mość osoby. 

Pieniądze będą mogli pod- 
jać bezrobotni tylko  osSobi- 
ście. 

Upoważnień wydańych osó- 


" bom trzecim przeż uprawnio- 


nych uwzględniać się nie bę- 
dzie. 

Termin wypłaty bezrobot= 
nym pracownikom umysłowym 
zarejestrowanym w dniu 2 sty- 
cznia i 3 stycznia będzie ©- 
głoszony w dziennikach w dni. 
6 stycznia (Święto Trzech 
Keg: e 

“Rejestracja bózrobdkiych pra- 
cowników umysłowych będzie 


się odbywać w dalszym ciągu 
do dnia 10 stycznia 1925 roku 


| «t.j. do soboty. 


Zasadniczy zatarg w włókien- 
nietwie. 

W fabryee Turnera przy ul. 
Juljusza 27 zmuszano robotni- 
ków do pracy w godzinach nad- 
liczbowych, za które ich odpo- 
wiednio nie wynagradzano, a po- 
zatem firma nie przyznała ro- 
botnikom 10 proc. podwyżki w 
` myśl orzeczenia komisji arbitra- 
żowej. 

Robotnicy po naradzie przy- 
stąpili do strejku i sprawa zna- 
lazła się u inspektora pracy. 

Wczoraj odbyła się pod prze- 
wodnictwem inspektora Kulicz- 
kowskiego wspólna konferencja 
przyczem oddzielnie rozpatry= 
wano sprawę godzin nadetato- 
wych, wynagrodzenia za nie, o- 
raż oddzielnie sprawę podwyżki 

Co do godzin nadetatowych, 
fabrykant oświadczył, że chciał 
wynagrodzić robotnikom małe 
zarobki, wobóc czego powiększył 
iłość godzin. 

W odpowiedzi p. inspektór 
Kuliczkowski oświadczył, że 
sprawa ta: wogóle nie może być 
tematem dyskusji, gdyż nie wol- 
nó przekraczaś 8-0 godzinnego 
dnia pracy, wobec czego inspek- 
torat wystąpi przeciw przemy- 
słowcowi na drogę sądową. 

Co do bonifikacji za nadlicz- 
“bowe „godziny i podwyżki w 
myśl orzeczenia arbitrażu, to 
strony postanowiły sprawę tę 
załatwić „polubownie, wobec 
czego konferencja została za- 
kończona., 

Wczoraj obie strony doszły: | 
do porozumienia i robotnicy 

przystąpili do pracy. 


ODRZE ZAO 


NOW [IN Y“ 


szarych codziennyc 


wieka pracy. 


Wieczne żmagania, wietżne zatargi, a złoty promyk AR to błyśnie, to niknie. 


Zlikwidowanie strajku w fir- 


mie Szitz i Hempel. 

W firmie Szitz i . Hempel 
przy uł. 6 Sierpnia 80 wybuchł 
przed dwoma tygodniami czę- 
ściowy strajk robotników na tle 
zbyt nizkich płac. 

Strajkujący zwrócili się do 
Związku Klasowego o interwen- 
eję, który odbył 2 konferencje 
z zarządem fabryki i ostatecz- 
nie uzyskał zgodę firmy na wy- 
równanie płac za okres 4 tygo- 
dni i utrzymanie ich nadal. (p.) 

Zamknięcie fabryki B-ci 

Feiflowicz. 


B-cia Feiflowicz, właściciele 
fabryki przy ul. Dąbrowskiej 
zamknęli fabrykę bez uprzed- 
niego wymówienia robotnikom, 
motywując swój krok  koniecz- 
nością temontu lokomobili, 

Inspektor Pracy XVII ob- 
wodu, do którego sprawa zo- 
stała skierowana, zajął się nią, 
a przy tej sposobności skazał 
firmę na karę pieniężną za 


nieprawidłowe prowadzenie ro- 


botniczych książeczek obra- 


chunko wych. 
Wypłaceńie / nólłeżności za 
dwutygodniowy okres wymó- 


wienia będzie przedmiotem na- 
stępnej konferencji, (p.) 
Zatargi robotnicze, 

W firmie Hóeler, Łąkowa 4 
wybuchł strajk robotników, dg- 
rragających się utrzymana con: 
nikowych płac i sprzeciwiają 
cych się pracy jednego robot: 
nika na dwóch krosnach. 

Po jednotygodniowym  straj- 
ku, dzięki staraniom Związku 
Klasowego uzyskali robotnicy 
od jednej czwartej do 2 groszy 
na arszynie, 


Firma Piaskowski, Kątna 10 
wymówiła pracę wszystkim tka- 
czom, a po odrobieniu 14 dni 
oświadczyła, iż o ile robotnicy 
nie będą rościć pretensji do 
wynagrodzenia za wyrobione 
już wątki w czasie przykręca- 
nia osnowy — fabrykę uru- 
chomi, 

‘Robotnicy nię zgodzili się 
na ten warunek i sprawę skie- 
rowali do Związków Zawodo- 
wych. (p.) 
Tramwajarże domagają tig 

10 proc. podwyżki. 


Pracowników Tramwajowych 
zgłosili się onegdaj do Dyrekcji 
K. E. Ł. z żądaniem przyznania 
im podwyżki w wysokości przy- 
znanej przez arbitraż robotni- 
kom przemysłu włóknistego. 
Żądanie pozostało narazie 
bez odpowiedzi. Pa 


Z życie Stowarzyszenia Ro- 
botników Chrześcijańskich. 

Centralny Zarząd Stowarzy- 
szenia robotników Chrześcijań- 
skich na posiedzeniu w dniu 
2 stycznia b. r. na mocy przy- 
słuzującego mu prawa powołał 
jednomyślnie członka tegoż Za- 
rządz prof. p. R. Wojakowskie- 
go na patrona Oddziału Stow. 


Rob. Chrześcijańskich .w Wi- | winien posiadać przy sobie do- 


dzewie. 43 


| stwowym Urzędzie 
Członkowie zarządu Zwiążku | 


Groźba strajku ekspedjen: 
tów. 


Dotychczas zwyczajem lat u- 
biegłych wszelkie podwyżki, ja- 
kie uzyskiwali robotnicy w prze- 
myśle włókienniczym otrzymy- 
wali pracownicy również in- 
nych kategorji, aczkolwiek z żą- 
daniami występowały związki 


ków. 

Między innymi wszelkie pod- 
wyżk w przemyśle włókienni- 
czym otrzymywali ekspedjenci, 
których bardzo wielu zatrudnio- 
nych jest w tym przemyśle, 

- Obecnie, gdy po orzeczeniu 
komisji arbitrażowej włóknia- 
rze otrzymali 10 proc. podwyż- 
ki do piac z lutego r. ub., sek- 
cja ekspedjentów przy związku 
zawodowym „Praca“ zwróciła 
się do związku przemysłowców 
w Państwie Polskiem z żąda- 
niem podwyższenia płac eksped- 
jentów w tym samym stosunku, 
w jaki podwyższono je robotni- 
kom. 

W odpowiedzi E 
ciele związku przemysłowców 
oświadczyli, że wyniki komisji 
arbitrażowej nie dotyczą eksped- 
jentów, wobec czego płace ich 
nie zostaną wyrównahe do wy- 
sokości poprzedniego cennika, 
jak również nie otrzymają oni 


„podwyżki. 


Odpowiedź ta wywołała obu- 
rzenie wśród ekspedjentów i 
zwrócili się oni do zarządu 
związku „Praca“, aby wszczął 
akcję, w: celu uzyskania dla 
nich dobrodziejstw orzeczenia. 
komisji arbitrażowej. 
< Wobec powyższego zarząd 
związku „Praca“ postanowił 
zwołać specjalne posiedzenie za- 
rządu, na którem uchwalono 
zostanie wszczęcie akcji w spra- 
wie powyższej. 

Jak się dowiadujemy, ogół 
ekspedjentów domaga się pro- 
kłlamowania strajku w razie, 
gdy przemysłowcy w dalszym 
ciągu nie zgodzą się wyrównać 
im cennika i udzielić podwyż- 


ki. (bp) 


Ważne dła bezrobotnych. 


Wszyscy ci robotnicy, któ- 
rzy utracili w ostatnich dniach 
pracę winni się w najkrótszym 
terminie zarejestrować w Pań-. 
Pośredni- 


i 
| 
| 
| 
| 
zawoĝĥowe w imieniu robotni: : 
1 


ctwa Pracy, przedstawiając 
świadectwa poprzedniej pracy, 
zaświadczenie  rządcy domu, 
|w którym zamieszkują o stanie 
ródzinnym. 

Podpis rżądcy domu musi 
być żalegalizowany przez od- 
nośny Korhisarjat Policji. P. 


Zatarg. w fabryce Benni- 
. cha. 


W fabryce Bennicha przy 
ul. Łąkowej 11, wymówiono z 
dwutygodniowym terminem 
wszystkim robotnikom pracę. 

Termin wymówienia upły- 
nął 'właśnie w dniu wczoraj- 
szym, a administracja fabryki 
ociąga się z dalszem kontynu- 
owaniem pracy, chcąc wyko- 
rzystać ciężką sytuację prze- 
prowadzić, zmniejszyć obsługę 
masżyn, co stanowiłoby reduk- 


cję 40 robotników w wykoń- e, 


czalni, 
tkaczy. 
Redukcja ta, którą fabryka 
oparła na podstawie nowej kal- 
kulacji, wywołała rozgoryczenie 
wśród robotników, którzy öd: 
niesli się dò Związku Klasowe- 
go z prośbą o interwencję. 
Pertraktacje p. Danielewicza 
z zarządem firmy nie dały żad- 
nego rezultatu, skutkiem czego 
sprawę skierówano do Inspek= 
toratu Pracy.. P. 


Zniżka kosztów utrzymania. 
—W dniu wczorajszym odbyło 
się w inspektoracie pracy pod 
przewodnictwem dr. Skalskiegę 
posiedzenie miejscowej komisji 
do badania zmian kósztów u- 
trzymania. 

Po zbadaniu  materjałów 
przedstawionych przez wydział 
statystyczny magistratu, komis- 
ja ustaliła, że w miesiącu grud- 
niu w porównaniu z mięsiącem 
listopadem koszta utrzymania 
obniżyły się o 1.05 proe. (bp) 


Redukcja urzędników w łódz- 
kiej filji Banku Polskiego. 
Z dniem pierwszego stycznia 
1925 r. wymówiono pracę 10 
urzędnikom, zatrudnionym w 
łódzkiej filjj Banku Polskiego. 
Częściowa redukcja urzędni- 
ków Banku Polskiego była prze- 
widzianą od szeregu tygodni i 
nastąpiła w ślad za bardzo Sil- 
ną redukcją urzędników Banku 
Polskiego w Warszawie. (p.) 


18 w przędzalni i 10 


Nr. 4 


troski czło- 


Dla zdrowia. 


OPŁATY SZPITALNE. 
Zgodnie z wnioskiem delega« | 
cji Wydziału Zdrowotności Pu- 
blicznej Magistratu z dniem 1-ga 


, stycznia b. r. podwyższył obowią 


w 


| 


3 


zujące dotychczas opłaty za le- 
czenie i utrzymanie chorych w 
szpitalach miejskich i prywat- 
nych 0 25 procent za chorych 
chirurgicznych i 33 procent za ` 
chorych wewnętrznych. 
Podwyżka ta została spowo« 

dowana: a) wzrostem kosztów 
utrzymania od 1. 7, 24. r. o 19,1 
procent; b) znacznym wzrostem 
tenuty dzierżawnej za lokale 
szpitalne; c) wzrostem poborów 
pracowników o 10 procent; d) 
wzrostem rzeczywistych wydat- 
ków na utrzymanie szpitali od 
30—35 proc. w porównaniu z m. 


Jak wiadomo, niezamożni stą 
li mieszkańcy m. Łodzi na pod- 
stawie orzeczeń specjalnej ko- 
misji są zwalniani całkowicie lub 
częściowo z obowiązujących o- 
płat szpitalnych. Podwyżka do- 
tyczy więc głównie mieszkańców 
gmin zamiejscowych oraz osób 
zamożniejszych, leczących się w 
szpitalach na rachunek własny, 


OPŁATY W MIEJSKIM 
ZAKŁADZIE KĄPIELOWYM. 


Z dniem 1-go bm. na zasa- 
dzie uchwały Magistratu w II 
Miejskim Zakładzie Kąpielo- 
wym przy ulicy Szkolnym 11 o- 
bowiązują następujące opłaty: 

a) za'wannę I klasy 50 gr. 

b) za wannę II klasy 45 gr, 

c) za wannę dla pracowni- 

ków miejskich oraz naue 
czycielstwa szkół powsze» 
chnych 30 gr. 

d) za łaźnię 20 gr. 


Z MIEJSKIEJ PRACOWNI 
BAKTERJOLOGICZNEJ, 


Na posiedzeniu w dniu 2-go 
bm. Magistrat zatwierdził nastę- 
pującą wysokość opłat za czyn- 
ności Miejskiej Pracowni Bakte- 
rjologicznej: 

a) za analizę krwi metodą 
Wassermana 5 złotych, 

b) za analizę krwi bakterjo» 
logiczną 3 złote, 


PORZE E CR I TREE EASY DOST EE E E T 


12i13 rata zasiłku dla bezrobotnych. 


Magistrat m. Łódzi podaje | 
do publicznej wiadomości, że 
w poniedziałek, dn. 5 stycźnia 


1926-go roku, będzie  usku- 
teczniona wypłata 12 i ł3 rat 


t. j. za okres 10-d owy, w go: 
dzinach od 9 i pół rano do 3-ej 


zasiłku za czas od 22 do 81 | po południu. 


włącznie grudnia 1924 roku, 
PORZĄDEK WYPŁAT: 


Poniedziałek, dn. 6 stycznia 1925 r. 


od g. do g. 


Bw. rax | B. W. III B. W. IV 


91/2 do 11 | 4001—4250 | 4001—4125|6001—6250 


il 
12 
1 


ŁŁ/ 
» 


Zgłaszający się po zasiłek 


1 
2 


wód osobisty, książeczkę obra- | 


chunkową i kattę rejestracyjną 
ż adnotacją obwodowego biura 


„ 12]|4251—4500 | 4125—4250 | 6251—6500 
4501—4750| 4251—4375 | 6501—6750 
4751-5000 | 4375—4500|6751—7000 


rejestracyjnego, _ zarzadzającą 
wypłatę bieżącei raty zasiłku. 


jeden los loterji. fantowej. 


Co słychać na szerokim świecie. 


Nowy sposób balsamowania 


ciała. 


Kilka gramów środka wynałazku zapewnia długo- 


trwałość zwłokom, 


Profesor anatomji na uniwer- 
sytecie padewskim, Attilio Mag- 
gia, wynalazł nadzwyczaj prosty 
i mało kosztowny sposób balsamo 
wania ciał, bez usuwania wewnę 
trznych organów zmarłego, 

Kilka gramów . środka wyna- 
lazku prof. Maggia' rozpuszczo- 
nych w dwóch litrach wody, wy- 
starcza, aby zapewnić zwłokom 
długotrwałość. 

Pierwsze próby z tym środ- 
kiem, wynalazca, liczący dziś 65 
lat, przedsięwziął już w 1912 r. 
Zastrzyknął wówczas do zwłok, 
danych mu do rozporządzenia 
przez wydział lekarski uniwersy 
tetu padewskiego, w obecności 


kolegów swoich, profesorów, śro 
dek swój, poczem złożono zwło- 
ki do trumny, opieczętowano ją 
i umieszczono w podziemiach, 
Po 65 dniach nastąpiło otwarcie 
trumny, Zwłoki znajdowały się, 
ku powszechnemu ździwieniu, w 
takim zupełnie stanie, jak w 
chwili ich pochowania. 

Jeszcze jednak przez lat 12 
wynalazca udoskonalał swój pre 
parat tak, aby stał się dostęp- 
nym dla wszystkich í teraz do- 
piero, znalazłszy się w Budape- 
szcie, wygłosił przed tamtejszem 
towarzystwem |lekarskiem od- 


| czyt publiczny o tym wynalazku, 


Odrodzony „Moulin Rouge“ 


Sala mieszcząca 1,500 krzeseł i promenada na 


tysiąc osób. 


W 1915 r, spłonął znany ca- 
femu szeregowi pokoleńą słynny 
lokal zabaw w paryskiej dzielni- 
cy Montmartre, „Moulin Rouge” 
(Czerwony Młyn”, zwany tak od 
czerwonego wiatraka, wznószą- 
cego się na jego dachu. 

Po pożarze wybudowańó ta 
tem miejscu skromną sałę tańca, 
obecnie jednak powstał znów z 
popiołów dawny Moulińm Rotge, 
ale odmłodżony í daleko wspa- 
nialszy, niż jego poprzednik, 

Na nowym gmachu widnieje 
dawny wiatrak, ale wnętrze jest 
urządone według wszelkich wy= 
magań nowoczesnych, Ogród zi 
mowy obejmuje ptzestrzeń ty- 
siąca metrów kwadratowych. Ta 


ką samą przestrzeń obejmuje ka 
wiarnia -nocna z tarasem, Naj- 
obszerniejsza jest jednak sala 
teatralna, posiadająca 1,500 krze 
seł i promenadę dla tysiąca osób 
Z każdego miejsca widać dosko- 
nale scenę. 

Dach sali teatraltej jest rú- 
chomy, tak, że latem może być 
rozsunięty i przedstawienia mò- 
gą odbywać się pod 'gołem nie- 
bem. Schody, wiodące do sali, 
mają czternaście metrów szero- 
kości, 

Paryż i liczni jego goście lu- 
bią się bawić, budowa więc tego 
ogromnego lokalu zabaw opłaci 
się bez wątpienia. 


ZOZ ZOZ aa arin a notin a a 


„Nowy rodzaj samolotu. 


Próby z helikopterem, 


' Z Madrytu donoszą o sensa- 
cyjnem powodzeniu prób z heli- 
kopterem, t, j- statkiem powietrz 
nym, w którym platy zastąpione 
_ są przez szybko obracające się 
śmigi poziome, wynalazku p. Ju- 
ana de la Cierva, syna byłego hi 
szpańskiego ministra wojny, 

Po kilkoletniej pracy nad 
swym wynalazkiem, Cierva pod- 
dał go próbie na lotnisku woj- 
skowem w Madrycie i przeleciał 


12 kilometrów w 8 minut i 12 se- 
kund, 

Helikopter Ciervy miał się 
unosić na wysokości 50 metrów 
i wylądował, po licznych zwro- 
tach, w. odległości 25 metrów od 
miejsca, «w którem wzbił się w 
powietrze, 

Jest to pierwsza próba z tego 


rodżaju samolotem, która: wyda- | wszelkiego rodzaju, dają społe- 


ła rezultaty tak pomyślne. 


Drogie sztychy. 


W Londynie sprzedano w 
tych dniach zbiór sztychów 
Rembrandta, znany pod nazwą 
zbioru Rudge'go. Za sztychy te 
osiągnięto 34,000 funt, sterl, 

Zbiór Rudge'go znany już 
był od lat dziesiątków, niemal 


PR BM 


Teatr Miejski 


„Oj mężczyźni, 
mężczyźni 


Teatr Popularny 


jednak od lat osiemdziesięciu, 
bo od 1846 r. spoczywał, jako 
depozyt, w jednym z banków 
angielskich z powodu procesu, 
jaki toczyli o jego posiadanie 
spadkobiercy Rudge'go. 


| 


ZAKŁAD 


obrączek ślubnych; przy kupnie Zegarmistrzowsko- 


jednej pary obrączek dodaje się. Jubilerski 


| m l ę 
$ 
*% 
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Pomnik wielkiego malarza Francji 
Arcydzieło dłuta rzeźbiarza Dubois. 


W setną rocznicę urodzin 
wielkiego malarza francuskiego 
Puvis de Chavannes, odsłonio- 
no dnia 20 grudnia na skwerze, 
dzielącym gmach Sorbony od 
Muzeum Cluny, w Paryżu pom- 
nik, poświęcony jego pamięci, 

Pomnik, będący dziełem rzeź 
biarza J. Dubois, przedstawia 


biust 
przed którym pochyla się po- 
stać symbolizująca Małarstwo, 

Jednocześnie ustawiono w 
Panteonie, przed słynnem ma- 
lowidłem ściennem Puvis de 
Chavannes,  przedstawiającem 
„Życie św. Genowefy, patronki 
Paryża”, biust wielkiego mi- 


Puvis de Chavannes, | strza, dłuta Rodina, `~ « 


W uroczystości tej uczestni- 
czył prezydent Rzeczypospołi- 
tej francuskiej, Doumergte, mi- 
nister oświaty, Quentin, przed- 
stawiciele miasta, ster artystycz 
nych i t, d. 


Pomysł który znalazł szerokie zastosowanie 
podczas wielkiej wojny. 


dymisji w stopniu wice-adrnira- | dziejach wojen okrętu ambulan- 


W. Waszyngtonie zmarł, w 
84-ym roku życia, wice admi- 
rał, dr. William van Reypen. 

Urodzony w Bergen, w sta- 
nie New Jersey, w 1840 roku, 
wstąpił w 1862 r, do służby 
lekarskiej floty -wojennej Sta- 
nów Zjednoczonych i przebyw- 
szy w niej 40 lat, podał się do 


ła. 

Podczas długiej służby, za- 
prowadził wiele ulepszeń w pie- 
lęgnowaniu chorych i rannych 
marynarzy, najważniejszym jed- 
nak jego czynem było utworze- 
nie podczas wojny hiszpańsko- 
amerykańskiej pierwszego w 


sowego, będącego zupełnie u- 
rządzonym szpitalem pływają” 
cym, na parowcu „Solace“. 
Pomysł ten znalazł szerokie 
zastosowanie we wszystkich 
wojnach późniejszych, a zwła- 
szcza podczas wielkiej wojny. 


Dziwne pretensje do inwalidy. 


W dniu wczorajszym Sąd 
Pokoju rozpatrywał sprawę z 
oskarżenia prywatnego właści- 
cieli domu w Marysinie J, Klej- 


skiemu. 

Swego czasu władze ujęły 
dzięki p. Pękałskiemu dezertera 
wojskowego Maurycego Ceder- 


nera i Maurycego Cederbauma | bauma, a ten mścił się od tej 


przeciw p. Feliksowi Pękalskie- 


chwili na łokatorze swym, szy- 


Nowiny gospodarcze. 


drodze eksmisji wyrugować s% 
jednopokojowego mieszkania. 
Sąd wysłuchawszy 8 świade 
ków uznał powództwo za ni- 
czem  nieuzasadnionó i eddala- 
jąc je skazał Klejnera i Ceder- 


Handel towarami z trzeciej reki 


Masowe rezygnacje wykupienia świadectw przemysłowo- 


Zarządzenia władz skarbo- 
wych w sprawach podatku od 
wszelkiego rodzaju  przedsię- 
wżięć handlowo-przemysłowych, 
oparte są przeważnie na mnie- 
maniu, że płatnicy uczciwi zasto- 
sują się do terminów uiszczenia 
tych podatków. Niestety w sfe- 
rach kapieckich panuje tenden- 
cja wręcz-przeciwna i bardzo 
szkódłiwa. dla solidnych przed- 
siębiorstw z tego względu, że je- 
dni rzetelnie płacąc podatki, nie 
wytrzymują konkurencji tych, 
którzy ukrywają się od wymiaru 
podatku i wolą z ryzyką szmu- 
glować towary dla konsumentów 
również nieuczciwych, Obwie- 
szczenia, w sprawie podatków 


czeństwu możność walczyć z po- 
tajemnym handlem i poniekąd 
dopomagać władzom skarbowym 
do wykonywania nadzoru nad 
nielegalnym handlem. Słuszne 
narzekania płatników na podat- 
ki, na zło w tem, że płacąc solid- 
nie świadczenia skarbowe muszą 
wydatki pokrywać kalkulacyjną 
ceną na posiadane towary. Na- 
tomiast szereg pokątnych handla 


handlowych. 


ten sam towar i sprzedają go pò 
niższej cenie, konkurując z po- 
wodzeniem dla siebie, ze stratą 
solidnych firm i skarbu Państwa 

_ Tem się tłomaczy masowa re- 
zygnacja z wykupienia świa- 
dectw przemysłowo-handlowych, 
gdyż nad każdym petentem tru- 
dno będzie postawić kontrolera, 
ponieważ na to potrzeba byłoby 
zmobilizować całą armję urzę- 
dników. W takich wypadkach 
społeczeństwo łódzkie musi 
przyjść z pomocą władzom skar- 
bowym, tak, jak walczy społe- 
czeństwo w innych: państwach, 
mianowicie: każdy konsument, 
kupujący w skłepiku, gdzie nie- 
ma świadectwa przemysłowego 
winien donieść władzom skarbo- 
wym, że odkrył „komórkę * han- 
dłu nielegalnego, szkodliwego 
nietylko dla Państwa, lecz i dla 
ogółu, Rozwijający się handel 
nielegalny powoduje szereg bar- 
dzo szkodliwych i ściśle związa- 
nych ze sobą objawów zabój- 
czych dla rozwoju gospodarcze- 
go w Państwie, Szereg firm, któ 
re wytwarzają artykuły pierw- 
szej potrzeby, opierają działal- 


nem wykonywaniu zamówień, 
podlegając przy tem opodatko= 
waniu i kontroli państwowej, 
Natomiast handlarze pokątni ma 
sami sprowadzają towary tejże 
jakości z zagranicy i bez podat- 
ków, bez kontroli sprzedają ż ko 
losalnym zyskiem, - Wytwarza 
się sytuacja taka, że nawet guzi- 
ki i szelki posiadamy zagranicz- 
ne, dzięki nieuczciwości całej 
zgrai handlarzy pokątnych, któ- 
rych tylko społeczeństwo potra- 
fiłoby zmusić do uczciwego spo- 
sobu zarobkowania. W ten spo- 
sób rozwój gospodarczy zostaje 
zahamowany i zmuszeni jesteś. 
my korzystać jedynie z importu 
rzeczy dla nas niepotrzebnych i 
nawet szkodliwych. Dla końsu- 
menta, zdaje się, że kupiona ta- 
niej rzecz od pokątnego kandla- 
rza, to pewien plus, lecz trzeba 
się zastanowić, iż tą drogą ruj- 
nujemy własny przemysł i han- 
del. 

Apelujemy do społeczeństwa, 
aby we własnym, dobrze zrozu» 
mianym interesie, rozpoczęła 
walkę z potajemnym handlem, 
rujnującym nas i Państwo. 


rzy z trzeciej ręki, zdobywa | ność swą na solidnem i sumien- W, P, 
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NOWINY SPORTOWE. 


Grudki błota i śniegu tryskają z pod nóg 
rozegranych piłkarzy nożaych. 


"WŁOCHY. 


Rapid i Amatorzy z Wiednia 
zwycięzcy, 


Rapid — F, C, Alessandria 4:2. 


Po zwycięstwie w Turynie 
w stosunku 5:2, wiedeńczyków 
poprzedziła wspaniała - rekla- 
ma. F. C. Alessandria skomple 
tował drużynę najlepszą, na ja- 
ką go tylko było stać, która gra 
ła nadzwyczaj ambitnie, jednak 
że jej braki techniczne były po- 
wodem porażki w stosunku 2:4. 
Amatorzy — F, C. Torino 1 ; 0, 

Zawody odbyły się w Tury- 
mie. Drużyna F. C. Torino ule- 
gła przed kilku dniami Rapido- 
wi, okazała się godnym przeci- 
wnikiem mistrza Austrji, 


Internationale — Vivo ' (Buda- 
peszt) 2 : 1, 


Zawody odbyły się w Medjo 
lanie, Znana w Łodzi żydow- 
ska drużyna Vivo nie była słab- 
szą, uległa jednak gospoda- 
rzom, doppingowanym w niesły 
chany sposób przez publicz- 
ność, 

SZWAJCARJA, 
Simering — F, C. Bazylea — 
Concordia (komb.) 5:1. 


Zawody odbyły. się w Bazy- 
lei dnia 1 b. m. Wiedeńscy go- 
ście, lepsi o całą klasę od kom- 
binowanej drużyny gospodarzy, 
pokazali grę piękną, przebieg 
której już od pierwszej minuty, 
co do końcowego rezultatu nie 
przedstawiał najmniejszej wąt- 
pliwości. 

Rezultat 5: 1 dla gości może 
być miernikiem sił nazwany. 


"CZECHOSŁOWACJA, 


Sparta (Praga) — Admira (Wie 
deń) 7:0 (3:0). 

Admirze, jako zwycięzcy, 
Hakoahu, Amatorów i W. A, C. 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
zrobiono w Pradze wspaniałą 
reklamę, na jaką ona, jak się o- 
kazało nie zasłużyła, Zbyt sze 
rokie i rozmokłe boisko stało 
się miejscem niesłychanej klę- 
ski drużyny zawodowej. 

Admira wystąpiła w pełnym 
składzie, zaś Sparta bez Kady 
i.Dvoraczka, których zastąpili: 
Hojer, grający po raz pierwszy 
po długotrwałej dyskwalifikacji 
i Mika z Zidenic. 

Przewaga Sparty była decy- 
dująca; pierwszą bramkę strze- 
lit Medunov w 15 minucie. Ten 
sam gracz strzelił jeszcze trzy 


bramki, 
NIEMCY. 


M.T.K. — S, C. Schwarz-Weiss 
1:2 
Mistrz Węgier przegrał w 
Essen z drużyną F, C. Schwarz- 
Weiss w zupełnie otwartej wal- 
ce, 


Vasas — F..C. Nürnberg 0: 1. 


I druga budapeszteńska dru- 
żyna uległa w  Niirnbergu, 
drużynie tej samej nazwy w sto 
sunku 0:1. Zwycięska bram- 
ka padła z rzutu karnego. 


Wyniki zagraniczne. 


Kispesti-Barmen — Elberielder 


(komb,) 3 : 2, 
Gradjański — I, F. C, Freiburg 
2;3, 


Mistrz Jugosławji miał słaby 
dzień. 


HISZPANIA, 
D. F. c. (Praga) swe F. © Barce- 
lona 1 : 0. 

Bramkę strzelił w 16 minu- 
cie drugiej połowy, skrzydłowy 
Bador. 

F. C, Zurych (Szwajcatja) — 

Real Madrid 6:1 i 7:3, 


Dwukrotne decydujące i nie 
mniej zasłużone zwycięstwo dru 
żyny sżwajcarskiej nad niebez- 
piecznym, na własnem boisku 
przeciwnikiem. 

Mistrz świata Urugwaj w Euro- 
pie, 

żąda „tylko“ 
za jeden „występ“, 


4000 dolarów | 


Prawdziwie po amatorsku!? 

Vienna, Rapid i Hakoah an- 
gażują sprowadzenie do Wied- 
nia egzotycznych gości, ofiaru- 
ją im 5,000 dolarów za dwa me- 
cze, co jest sumą nie do pogar- 
dzenia. Jednakże mistrz świa- 
ta jest nieustępliwy i żąda za 
każdy występ po 4,000 dolarów. 
Wiedeńczycy mają jednak na- 
dzieję, że się da coś utargować. 
Profesjonalizm w Czechosłowa- 

cji postanowiony, 

Przystępują doń: Sparta, Sla 
via, Victoria Żiżkov, Cechie 
Karlin, Meteor VIII, C. A. F, C. 
Varsovice, S, C, Liben, D, F, C, 
i Blue Star z Berna morawskie- 
go, 

W najbliższych dniach odbę 
dzie się posiedzenie organizacyj 
ne Związku na które prócz 2-ch 
ostatnich, wszystkie kluby wy- 
znaczyły swoich przedstawicie- 
li. 


A życie jest takie piekne... 


Panienka z okienka, czyli romans wę- 
gierskiego kapitana z córką ministra. 


Wielkie wrażenie wywołało 
w Wiedniu porwanie z dworca 
kolejowego 15-letniej córki by- 
łego ministra węgierskiego, Ugo 
von Lehne. Przypuszczano, że 
panienka ta została porwaną 
przez swoją matkę, rozwiedzio- 
ną już od dłuższego czasu z p. 
von Lehne a obecnie małżonką 
byłego kapitana kawalerji Cser- 
nyaka, 

Przy rozwodzie córka p. p. 
Lehne została przyznana 
ojcu, 

matce dozwolono ją widywać 

tylko raz w roku, 

Pani von Lehne oburzona 
tym wyrokiem, opuściła kraj, 
a będąc dyplomowanym leka- 
rzem, udała się do Ameryki, by 
tam praktykować, W Nowym 
Jorku weszła ona w powtórny 
związek małżeński z kapitanem 
Csernyakiem, osobistością zna- 
ną w kołach węgierskich, ze 
swego udziału w spisku na hr. 
Tiszę, Csernyak stał na czele 
rad żołnierskich podczas rewo- 
lucji na Węgrzech. 

Rozwiedzionej małżonce - już 
udało się kiedyś, podczas poby- 
tu w Europie porwać swą cór- 
kę: aeroplanem z Wiednia do 
Monachjum. Bała się jednak za- 
brać ze sobą do Ameryki, zo- 
stawiła więc ją pod opieką zna- 
jemych w Rotterdamie. Ojciec 
po długich poszukiwaniach jed- 
nak eórkę odnalazł i zabrał z 


powrotem do siebie, 

Kilka dni temu 
von Lehne wyjeżdżał z córką 

` do Budapesztu 

Usadowiwszy ją w wagonie, 
zeszedł na peron, by kupić kil- 
ka gazet. Gdy po chwili pow- 
rócił do przedziału, nie zastał 
tam już córki. Panienka zniknę- 
ła bez śladu i nic nie pomogły 
ścisłe poszukiwania czynione 
przez policję, 

Zrozpaczony ojciec oprzyto- 
mniawszy, przypomniał sobie, 
iż na chwilę przed porwaniem 
widział na stacji krewną swej 
żony chodzącą po peronie. 

Policji udało się odnaleźć o- 


wą damę, która podczas bada- 


nia przyznała się, że pomogła 
do porwania. Opowiedziała ona, 
iż kapitan Csernyak, dowiedzia- 
wszy się o wyjeździe ojca i cór- 
ki udał się w jej towarzystwie 
na dworzec i 


zabrał z wagonu panienkę, 
by ją odwieźć do matki. 
Csernyak miał już podobno 
przygotowane zawczasu pasz- 
porty na wyjazd do Ameryki. 
Policja wiedeńska gorączko- 
wo poszukuje kapitana Cserny- 
aka, który porwawszy piękną 
pasierbicę, nie powrócił: do żo- 
ny. 
Sensacyjną tę sprawę roz- 


maicie komentuje towarzystwo ; 


wiedeńskie. 


Rekin, ten potężny żarłok 
MOrSKI 
połyka aktorkę, która ratowała pieska. 


Dzienniki amerykańskie do- 
noszą o tragicznej smierci zna- 
nej aktorki z Kuby, Ofilji Ri- 
van, która w czasie podróży 
morskiej rzuciła się w fale za 
ulubieńcem-pieskiem, gdy ten 
zleciał z pokładu. 

Stało się to w pierwszych 


dniach grudnia r. z. Obecnie 
zaś stwierdzono niezbicie, że 
aktorką i piesek zostali pożarci 
przez rekina. 

Rybacy z zatoki złowili ol- 
brzymiego rekina, z którego po 
rozcięciu wydobyto biżuterję 
aktori, jej kapelusz i- włosy. 


|Meipomena i wszelakie roz. 
rywki! 


Czytaj bacznie jeśli chcesz ułożyć sobie program 
zabawy! 


Hulaj dusza bez kontusza, 


wszak życie 


i tak krótkie! 


TEATR MIEJSKI 


Dziś w niedzielę „dwa Gał- 
ganki" po południu o godzinie 
3.15 „Gałganek* Niccodemiego 
z p. Jarkowską i p. Nowakow- 
skim w rolach głównych. 

„Wieczorem „Kiki“ Picarda 

"z p. Jarkowską w roli czarują- 
cej swym blagierskim kunsztem 


dziewczynki paryskiej, w pięk- 


nej sukni batikowanej przez p. 
E. Hallerową z -_pp. Tatarkiewi- 
czem, Halską, Dębiczem i Krot- 
kem w rolach głównych. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś w. niedzielę, dnia 4-go 
», m. o godz, 4-ej po poł, w dal- 
szym ciągu ciesząca się nie sła- 
bnącem powodzeniem, szt. lu 
dowa ze śpiewami i tańcami 
„Czartowska Ława”, 

Wieczorem o godz, 8, 15 zna 
komita krotochwila K. Zalew- 
skiego „Oj, mężczyźni, mężczy- 
Źźni”*, Sztuka grana koncerto- 
wo przez pp. Bronowską, Szcze 


pańską, Staniewską i Żeromską - 


oraz pp. Bolkowskiego, Gałęc- 
kiego, Góreckiego, Pilarskiego 
'i Puchalskiego. ; 

W poniedziałek dla robotni- 
ków I. K: Poznańskiego „Sub- 
lokartorka" po cenach zniżo- 
nych. l 

Z Miejskiej Galerji Sztuki, 

Obecna wystawa - „Grupy 
XII" zwinięta będzie w dniach 
najbliższych, a jej miejsce zaj- 
mie wystawa artystów łódz- 
kich: karykaturzysty Tadeusza 
Kleczyńskiego, ' Malika, Ma- 
rzyńskiego, Krółówny oraz Wa- 
cława Leonharda. Na połowę 
stycznia przygotowuje dyrekcja 
wystawę zbiorową studentów 


architektury oraz - zbiorową 
Dworzaczka, Termin wystawy. 
„Rytmu“ ulec musi z. powodu 


wyjazdu członków Towarzy- 
stwa zagranicę, zmianie. Poza 
tem w miesiącu lutym odbędzie 
się zbiorowa wystawa prac zna 
nego malarza wschodnich mo- 
tywów Łaszeńki. Praca jego 
już są w drodze do Łodzi, gdzie 
będą wystawione po raz pierw- 
szy, 
& ¢ «w ' 

Jak już donosiliśmy, artysta 
malarz Bruno: Lechowski. w po- 
dróży swej dookoła świata przy- 
był de Łodzi. 

Cheąc w Łodzi pozostać kil- 
ka dni, w celu zebrania fundu- 
szów na dalszą drogę, p. Le- 
chowski pozostaje obecnie w 
| Galerji Sztuki, gdzie wykonuje 

artystyczne pocztówki, a zara- 
zem pełni rolę biletera. 
Dziesiątki osób . zgłasza się 
do Galerji Sztuki w celu otrzy- 
mania pocztówek z. autografem 
oryginalnego podróżnik. 


<a 


Choinka w Stow. Handłow- 
ców. 

W „Trzy króle* dnia 6 bm 
o godz. 3'30, odbędzie się w 
lokalu Stowarzyszenia Handiow: 
ców tradycyjna choinka dlą 
dzieci na program, której zło- 
żą się: chór Państwowej Szkos 
ły Handlowej Żeńskiej (80 u» 
czenic) pod dyrekcją prof. A, 
Charuby, wykona szereg kolend 
i pieśni, śpiew solo, deklama- 
cja oraz obrazek baletowy „W 
krainie gwiazd“ w układzie i 
pod dyrekcją baletmistrza W. 
Majewskiego, wszystko w wy- 
konaniu uczenic tejże szkoły; 
na sali św. Mikołaja obdarzy 
dzieci słodkimi upominkami, o- 
raz szereg innych niespodzia- 
nek. 
Doborowy program ma na 
celu dać możność dziatwie 
członków Stowarzyszenia i 
wprowadzonym przez nich dzie- 
ciom, spędzić miłe godzin kil- 
ka i dostarczyć im tematu co- 
najmniej do przyszłorocznej 
choinki. 


—— —0 


WIELKA MASKARADA 
' CZERWONEGO KRZYŻA, 

A więc jutro, dnia 5 w po- 
niedziałek w pięknie udekoro- 
wanej sali Filharmonji odbę- 
dzie się tradycyjna maskarada 
Czerwonego Krzyża. 

` Komitet dokłada wszelkich 
starań żeby swym gościom za- 
pewnić jak najmilsze. spędzenie 
nocy karnawałowej. Będzie to 
właściwie pierwsza zabawa eli 
ty łódzkiego towarzystwa, to 
też jak się dowiadujemy cały 
nasz high-lifie wybiera się na 
nią. A zatem dowidzenia jutro 
w Filharmonji. 

Pozostałe bilety nabywać 
można w biurze Czerwonego 
Krzyża od 9—3 pp. w dniu ma- 
skarady od 5 pp. w kasie Fil- 
harmonji (Dzielna 20), 


Z cyrku Cynisellego. 
Dziś w cyrku Cynisellego 
przy ul, Konstantynowskiej 16, 
dwa wielkie świąteczne przed- : 
stawienia: popołudniowe i wie,- 
czorowe. 

Wielki program Nr, 9. Moe 
atrakcyj cyrkowych. Sensacja 
i humor. 
ESETOROZSŚ DI OZZ ZAD TAE RA 


Zamiast 
powinszowań. 


Zamiast powinszowań No» 
worocznych swoim ` odbiorcom, 
firma „W. Schütz“, Zielona 14, 
ofiarowała dla I-go Miejskiego 
Domu Wychowawczego dła Nie 
mowląt 20 szczotek do mycia 
buteleczek od mleka na sumę 
zł, 20. 


—_ 


TUNT SIZE OPERA L EREE E KORA OT JOY 


Część obroży psa również zna- 


leziono w żołądku tego bandyty : 


morskiego. 

Znajomi aktorki 
biżutarję i kapelusz jako wlas- 
ność panny Rivan, 


„czyła do morza, 


Widziano p. Rivan, gdy sko- 
by uratować 


swego pudla. Ratunek jej był 


rozpoznali | niemożliwy, gdyż płynące za 


okrzjam rakiny odrazu rzuciły 
się na nią i psa- 


4 at NOWIN Y* pse T_ 7 


(7 EN: pe Ea 


| Z początkiem roku 1925 


| ukaże się w druku wydawriictwo p. n.: 
„Ziemianin-Przemysłowiec-Kupiec* 


wielka księga informacyjna rolniezo-przemysłowo-handlowa Rzeczypospolitej Polskiej na rok 1925/26, 
która zawierać będzie około 80,000 adresów i ogłoszeń. 
Jedyne poważne wydawnictwo tego rodzaju! Wielka okazja dla reklamujących się! 
Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie 


ozta Mrigwnieco Reklamowy Polskiej Ngencji Prasowti „PAP” 
w Lodzi, Gdańska 57, tel. 27-90, 
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zy wiecie gdzie najtańsze obuwie? 
w Warsztatach inwalidów Wojennych. 
Biówny Sklad, Gdańska GŁ. 


Firma ta posiada stale na składzie wielki wybór damskiego, męskiego 
i dziecięcego obuwia od zwykłych do najszykowniejszych fasonów. 


Wyrób własny z najlepszych towarów zagwarantowany. 
Cała Łódź wie, że u nas najtaniej: Spieszcie bo hurtem wykupują! 
Nie przepłacajcie u paskarzy! Wspierajcie pracę Inwalidów Wojennych! 


Uwaga na adres: Gdańska 64. 


Najtańsze i naiskuteczniejsze 


drobne ogłoszenia 
w dzienniku „Nowiny” 


Kika tysięcy ludzi ezyta je códziennie i interesuje się niemi. 


Jedno drobne ogłoszenie w n 508 


EE 
| 


przez Kom. Rządu| 46 


Kto chce coś sprzedać = 


zem piśmie przynosi niezawodny rezultat 
Mio szuka 'służby, łub robotników — 
Kto chce kupić - tö szuka pracy — 


Kto chce zamienić ~= | Znojdzie to, co mu trzeba w naszych 


drobnych oyułosżzeńiach. 


Jedna próba przekona każdego. 


Za słowo płaci .się u nas 8 groszy. 


Rek lama 


warunkiem powodzenia w handłu i prze- 
myśle. Ogłoszeńia przyjmuje na najdogo- 
dniejszych warunkach 


new” tylko a 


Polska Agencja Prasowa 


— Poszikujący pracy płacą tylko 


5 groszy. =» Najmniejsze ogłoszenie 80 groszy. 


J SE EE 
i Zegubionodowód 
osobisty, wyd. 


sżezodość róg do bogactwa! 


Kupujcie więc óbuwie trwałe, 


a: 


IOa 


i i i 
fri . Łódź å 
A ROJEK kr książeczkę wojsk. f 
4 w rzez r-n. 
a zarazem najfańsze w Łodzi Umtódł, na imię | | p A. P.” 
Feliksa Biskupiaka| | 5 EJ EH a a 
w firmie zam. w Łodzi przy d 


pltzoryath skiej i 
nr. 10. 99 X 


w ŁODZI, wi. Gdańska Ne 57. Telefon Ne 27-90. 


Błażejczyk i Gordoni <2 


a Czerwone }ĵ : Si 
W kadzi ul. Drewnowska 33 Uwaga: szyldy: Dla | 3 | 06000020000520000000609980000006G076 
4 1 ul. Łagiewnicka 23.  członk. Tewa R.rabat. 


Karty wizytowe lifograiowane 


wykonywa szybko i solidnie 
DRUKARNIA, LITOGRAFJA i INTROLIGATORNIA 


głoszenie. 
Kasa Chorych m. Łodzi podaje do „publicznej 
wiadomości, iż na zasadzie reskryptu Okręgowego 
Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie z dnia 31 gru-, 
dnia 1924 r., Ne 5587 zatwierdzona została z waż- 
nością od dnia 1 stycznia 1925 r. uchwalona 


przez Radę Kasy na posiedzeniu z dnia 19 gru- 
dnia r. b, 


nowa skala płac ustawowych 
z płacą dzienną 20 zł. w naj- 
wyższej grupie zarobkowej. 


Odpowiadające nowemu podziałowi grup za- 
roóbkowych tabelki składek członkowskich i żasił- 
ków pieniężnych -trzymywać można, bo:<ynając 
od dnia 5 stycznia 1925 r. w Centrali Kasy, ul. 
Wólczańska L. 225. 

Wymieniona tabeika zostanie również opubli- 
kowana w najbliższym mumerze „Wiadomości 


Kasy Chorych m. Łodzi“. s| 


Kasa Chorych m. Łodzi 
(—) F. Kałużyński 


Przewodniczący Zarządu. 


(—) Inż. L. Szuster 


p. o. dyrektora. 


I; Zawiadomienie 


Poznaj siebie kimfe- 
steś? kim być mo- 
żesz? Charakter, zdo!- 
ności. przeznaczenie. 
Jeżeli Ci brak-energji, 
równowagi, jeżeli nie 
wiesz jak żyć, postę- 
pować aby zwycięsko 
przeciwstawić się lo- 
sowi, zwróć się do pa- 
na Szyllera-SzkolnikKa 
znawcy dusz autora 
prac naukowych .Na- 
deślij charakter -pima 
swojego lub zaintere- 
sowanej osoby, napisz 
rok, miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdo* 
wiec, ile ośób rnajbltż- 
$zej rodziny. Na tych 
danych, otrzymasz li- 
śtem polecorym mau- 
kową szczegółową ana- 
lizę charakteru, okre- 
ślenia ważniejszych zda 
rzeń życiowych, odpo- 
wiedzi na szczerze za- 
dane pytania również 
horoskop ułożony przez 
słynne medjum Miss 
Evigny. Analizę-horos- 
kop wysyła się po otrzy 
maniu 3 złołych. Jeżeli 
wziąć pod uwagę, iż 
wykonanie analizy wy- 
maga poważnej: umy- 
słowej pracy, koszta 
ogłoszeń, pocztowe etx 
wyżej oźnaczona sum 
nie jest zbyt Wysowa 
Osobiście przyjmuje o 
1-7 pp. Doświadcze 
nia naukowe p. Szy 
ierz-Szkonika, zaszczy 
cane chwalebnymi pro 
okułami 
Towarzystw Warszawy. 
świadectwami najwy- 
bitniejszych powa: g 
swiata lekarskiego 
iodezwami prasy, Ksiąz 
ki nadzwyczaj tiekatwe 
treści naukówo-poucza 
jącej. Katalog iustro- 
wany darmo. Na prze- 
syłnę dotączyć znaczek 
pocztowy.rdres War- 
szawa,Psycho-Grafo- 
iog Szylier-Szkolnik, 
ięuna 25, pokoj 14. 


naukowych 
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Kursykandło 


| 
UP 
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Stowarzyszekia Handowców Polskich w bodai 


(Piotrkowska 108) 


W lokali Państwowe! Szkoły Handiowej, Gogiolniana 7 


Sekretarjat przyjmuje codziennie, prócz świąt, od 
od godz. 5-ej do 7-ej wiecz., zapisy na półroczny kurs 
buchalteryjny. 

Wykłady rozpoczną się 12-go stycznia o godz. 6 
min. 30 wiecz. 

ŁATA wynosi zł. 20.— miesięcznie (za siedm 
godzin nauki tygodn.) przy zapisie wpłacić SÓW zł. 5,— 


tytułem wpisowego oraz zł. 20.— za pierwszy :: =siąc nauki. 


byłej fabryki Loesera i Wolfa 
i innych, oraz tytuni i papierosów 
Poleca 


STEFAN LEWANDOWSKI 


Sieni ewicza 50, tel. 23-39. 
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M. POMERANC 


Łódź, Piofrkcwska 43, Telefon 20:24, 


Uwaga: Przyjmuje się zamówienia na karty zarę- 
czyńowe i ślubne oraz wszelkie druki fabryczne 
i biurowe. Ceny przy siąbne, 57 


*| $ytoooosecooe0000000200: GU 
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Karol. Koischwifz 


Lódź 


ul. Moniuszki 2, teł. 24-72 
Wyłączna sprzedaż 


Fortepidnów, Pianin 
i Fisharmonji 


f 


Gece: 


światowych firm: 
> Í Bechstein, 
E Blithner, 
Feurich, 
Grotrian-Steinweg, 
Ibach i t. d. 


„4, j| Własny warsztat reperacyjny, strojenie i przewóz instru- 


mentów. Skład gramofonów, etażerek i taboretów. 


ka | Wynajmuje instrumenty na wieczory a 


Rok założenia 1892. 


Str. 8 RUN 1 RX KT. + 


Wsi FILHARMONII tzfza | : 
e 17 stycznia r.b. EU IG 4 l | bal masko , y 
Dziś! Najwybitniejszy romans filmowy 


iw RISEMIE| 


se > MILOWANOFF. - W 10 wielkich aktach. 


tytułowej 


Ą ma 
| 44 
A 


Dziś i dni następnych. Konkursowy szlagier Ameryki! 


Przepi saa dramat w 8 wielkich aktach we- 


! dług s dne powieści Roberte Hichensa o 
» kobiecie, która zaprzedała się ciałem i duszą 
D s szatanowi użycia i rozkoszy. 
y. eli AA 
POLA NEGRI. 


Muzyka pod kierunkiem p. Z. PILARSKIEGO. Początek przedstawień w pań FAR o godz. 5.30, w soboty, niedziele 
i święta o godz. 4-ej po południu. Ostatni seans o 9-ej wiecz. UWAGA: Dla Członków Kooperatywy ceny miejsc zniżone* 


 Likwidując inte- D W 


Łoj ebie. res (handel me- 
blami) wyprze- K ik t 
F; daje meble: ommuni cd E 

| Sypialnie stołowe, gabinety w komple- W prasie miejscowej 'z dnia 1 b: m. ukazała 
M tach oraz pojedyńcze sztuki po cenach się notatka, dotycząca przebiegu konferencji po- . 
$| znacznie zniżonych, krzesła wiedeńskie. |między Zarządem Kasy Chorych a przedstawi- 
Przyjmuje wszelkie obstalunki wchodzące |cielami lekarzy, jaka odbyła się w dniu 30 gru- 
| w zakres stolarsko-meblowy od najwykwint- | dnia 1924 r. 


niejszych do najskromniejszych. W notatce znajdujemy wiadomość, jakoby 
w sprawie żądań cenrikowych lekarzy, Zarząd 


|. | 1 P R Z E ź p) Z i E (H K d Kasy zgodził się jedynie na udzielenie 10”/o-owej 


i. Piotrkowska 108. 21 | podwyżki: płac. 
kc a Powyższa informacja jest nieścisłą, gdyż 
E D |, rzeczywistości propozycje Zarządu szły o wiele 


Zegary, zegarki, dewizki dalej, obejmując — obok wspomnianej podwyżki 
ogólnej — cały szereg ustępstw szczegółowych, 
kolczyki, pierścionki a mianowicie: 


Specjalność: 1. Rozciągnięcie gradacji według lat od- 
m bytej praktyki na stawki, jakie obowiązują za wi- 
Obrączki zyty u chorych obłożnie. * 


2. Doliczenie do płac lekarzy rejonowych 
ślubne niezaleźnie od ogólnej podwyżki 10"/o-owej, dal- 


szej podwyżki © 20*/o do 30"/o co nastąpi jedno- 


| f 


Pracowników Państwowych | 


| 


Sienkiewicza 40. 


Kino Spółdzielni | 


r 
| ®© 
Swiat‘ 
a =" tygodnik ilustrowany w Polsce 
Wychodzi w Warszawie, 


Stały miesięczny dodatek, poświę- 
cony wyłącznie Łodzi. 


PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje się w sklepie akwizy- 
cyjnym p. LEONA MIGUŁY, Łódź, Nawrot 16, tel. 27-43. 
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Ki tinemalagraf Oświatowy. EAEE 
oi rena Oaany uz Ważne dla pań! 


Znana nauczycielka naucza kroju i szy- 
cia w przeciągu jednego miesiąca za 
45 złotych: Uwaga: Przyjmuję również 


Wodny Rynek 44 


Od dnia 25 grudnia do 4 stycznia 
1925 r. 


Program Świąteczny BARGŁÓW cj Si dawałć Gogtynbiatć: z gwarancją za zlote cześnie z udoskonaleniem organizacji pomocy 
Dla dorosłych: Zapisy od godz. 10—11 i od 2—3. Różne fasony, duży wybór | lekarskiej dla chorych obłożnie, w związku z czem 

z r ceny niskie liczba lekarzy rejonowych ulegnie znacznemu po- 

Prawo ROI anu większeniu i zostaną stworzone stanowiska leka- 


Jan P iacek rzy, którzyby pracując wyłącznie dla instytucji, 


dramat wschodni w 6 aktach. PEZET ZOOTY ASTER! TE) 

Dla dzieci i młodzieży: | ŁODŹ, ul. Brzezińska 10. pa płd gg ir ias ks; całkowite zabezpie- 
FA S czenie swe ytu materjalnego. 

Kiub małych Państwowe PERM rot ORREOE 3. Zagwarantowanie t. zw. „wysługi lat“ 

= u i > przewidującej za pierwsze trzy lata pracy w Kasie 

niCponiów Zakłady Graficzne i Chorych dodatek od poborów w wysokości 5°/o, 

, Aleje Jerozolimskie 91, na skutek czego — wobec zbliżającej się trzeciej 


komedja w 6 aktach, rocznicy istnienia Kasy Chorych -— doznałyby już 


F | 
Początek o godz. 3-ej ìi 4.30 po połud. | WAZA Ę Tańiców Nowoczesnych niebawem nowego podwyższenia płace przeszło 


3 ; 5 af : ołowy zatrudnionego dzisiaj w Kasie personelu 
odają do wiadomości, że dług metody paryskiej bez względu na zdolności, P , s 
ei: 3 VJ „może każdy się nauczyć w ciągu 8 lekcyj lekarskiego. Dalsze normy wynagrodzenia za 


rę odka do wykonania w SZKOLE TAŃCÓW znanego nauczyciela payslugę 20.7 prre miguja wa dz Re; a Lype 
HENRYKA HENRYKOWSKIEGO [|y instytucji. "Si 


{| | przy ul.Wschodniej M 57. Niemniej nieścisłą jest podana w notatce 


ngazyn mebli 


przez lekarzy, gdy w rzeczywistości Zarząd Kasy 
zajmował i zajmuje w dałszym ciągu stanowisko, 


r ul. Gdańskiej Ne 9. 
f UWAGA; Sala gruntownie remontowana. 3 


tapicersko- | KM Zepisy od 5—10 wiecz. w kancelarji przy szkole, a od wiadomość, jakoby przedstawiciele Kasy Chorych 
| {ip 4e po południu w. prywatnem mieszkaniu przy J|nje kwestjonowali słuszności żądań wysuniętych 
| 


stolarskich | i 
1 
F, MIRCZEOSKIEGO ju R WARKA papierów war- | Starszy Felezer | Ogłoszenia drobne. wyaórewana żądania są niewątpliwie i en 


tościowych jakoto: bank- p] s n l SNOREN Se ST 


w ŁODZI notów, obligacji, doku- Ji 0 |Q Ng coo tandety z | aaa 
? Msctów AwzęddYŁh. frp Lil LIN EE koca mes | ZOO ECOD 


942 a 
ul. ŚW. Anny 1. druków weksli i t. p- | Ł00/, Wólczańska TEAL Menisi ma Zaca łani D kéj w s cy 
. it P rm . K. ad 
Arak A esy: poznański na imię m zie mozna a 
pokojowy Sty «| Marjana Beryta. 
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